
„Główne zadania gospodarcze 
dwóch ostatnich lał (1954-1955) 

planu 6-lefniego' -
Referat 11. Minca — wygłoszony 

na II Zjeździe PZPR w dniu 13.111.54 
zamieszczamy na stronie 2, 3. 4. 5 i 6

Uchwała II Zjazdu do sprawozdania KC PZPR
W trzecim dniu obrad II Zjazdu PZPIł, po zakończeniu dyskusji nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego, '1 sekretarz KW PZPR 

we Wrocławiu tow. Jan Kowarz,
w imieniu delegacji wszystkich województw, zaproponował przyjęcie następującej uchwały II Zjazdu Partii:

„Zjazd przyjmuje do wiadomości i zatwierdza sprawozdanie Komitetu Centralnego, uznając linię 
polityczną Komitetu Centralnego w okresie sprawozdawczym za słuszną i postanawia przyjąć 
referat towarzysza Bolesława Bieruta za wytyczną działania partii, w szczególności w walce 
o realizację doniosłego zadania umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego i szybszego pod­

noszenia stopy życiowej mas pracujących44
Uchwała została Drzyjęta jednomyślnie wśród długotrwałych oklasków.

cle. A o wcielaniu w tycie li­
nii narty.lnei decydule praca 

(Dokończenie na 7 str.)

środków dla wzrodu produk­
cji rolnej zgłasza w imieniu de 
legac.ll woj. bydgoskiego — I 
sekretarz KP Włocławek — 
Leon Tyburski.

W imieniu delegacji Warsza 
wv. projekt okładu Komisji 
Statutowej składa sekretni-' 
Komitetu Warszawskiego A- 
dani Cuber. W kolejnym glo­
sowaniu Zjazd jednomyślnie a 
kceptuje proponowany skład 
wszystkich trzech komisji.

Przewodniczący oznajmia, 
te wpłynęła depesza od Komi­
tetu Centralnego Koreańskiej 
Partii Pracy. W głębokim sku 
pieniu wysłuchują delegaci 
stów odczytanej przez Helenę 
Jaworską depeszy w której 
Kom I te t Cen t rai n y Ko rea tfek le j 
Partii Pracy przesyła Zjazdo­
wi gorące, braterskie pózdro 
wienla. W odpowiedzi zrywa 
się serdeczna owacja.

wielokrotnie zrywają się okla­
ski.

Po zakończeniu przemówie­
nia długo nie milkną brawa. 
Z sali padają okrzyki: ..Nleęh 
ty|e Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza!" ..Niech tyje 
Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego!"

Na wniosek Prezydium. 
Zjazd dokonuje następnie wy­
boru trzecli komisji. Projekt 
składu ooolx>wego komisji w 
sprawie osiągnięć w wykona­
niu planu 6-letnlego I głów­
nych zadań gospodarczych na 
lata 1954 — 1955 zgłasza w 
imieniu delegacji woj. łódz­
kiego sekretarz. KW PZPR w 
Łodzi — Bolesław Malinowski.

Proponowaną listę człon­
ków komisji w sprawie uchwa 
łv o zadaniach rozwoju rolni­
ctwa w latach 1954 — 1955 
1 zapewnieniu niezbędnych

TOWARZYSZE 1

II Zjazd naszej Polskiej 7.|t? 
dnoczonei Partii Robotniczej 
to nie tylko podsumowanie rui 
szych odągnięć oraz kryty Ki 
braków t błędów, ale i wyty­
czenie dalszych kierunków na­
szej pracy i walki o dalsze o- 
siagnlęcla 1 dalsze zwycię­
stwa.

Zjazd wytycza dalsze kie­
runki działania w oparciu o 
naukę marksizmu - leninizmu 
o doświadczenia wodza między 
narodowego ruchu rewolucyj­
nego KPZR, o doświadczenia 
pierwszego zwycięskiego pań­
stwa socjalistycznego.

Główna myśl przewodnia wy 
tyczonego klerijnku — to to­
rowanie coraz szerszej, pel- 
ntelszel drogi dla działania 
podstawowego prawa ekono­
micznego socjalizmu, drogi co 
raz pełniejszego zaspokajania 
stale rosnących potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych mas 
pracujących. Sprawa szczęścia 
1 dobrobytu ma-s pracujących 
była 1 Jeet zawsze podstawo­
wym celem walki partii rewoiu 
cvinvch. ale dopiero zdoby­
cia władzy przez klasę robotni 
czą pod kierownictwem partii, 
marksistowsko - leninowskiej' 
daje realnfj możliwość pełnego 
wcielenia w życie wielkich 1- 
dei eoc.lalistycz.nych, idei wy­
zwolenia, człowieka od wyzy­
sku. od poniżenia i zacofania, 
dale realna możliwość popro­
wadzenia mas pracujących pro 
6tą drogą dobrobytu material­
nego 1 pełnego kulturalnego 
rozwoju. Marksizm - lenlnjzm 
uczy nas. że możliwość to Jesz 
cze nie rzeczywistość. Aby 
możliwość pełnego wyzwole­
nia człowieka z wyzysku, co­
raz pełniejszego zaspokajania 
jego potrzeb materialnych 1 
kulturalnych przeistoczyła się 
w rzeczywistość — potrzebna 
Jest słuszna linia partu, po­
trzebne jest ofiarne 1 bojowe 
.wcielanie Unii partyjnej w ży-.

WARSZAWA. 13 marca br. 
w- czwarty-m dniu II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczone! Partii 
Robotnicze!, przystąpiono do 
trzeciego punktu porządku o- 
bnad: ,,Główne zadania gospo­
darcze dwóch ostatnie li lat 
(1954 — 1955) planu 6-letnle- 
go". Przewodniczy członek 
Biura Politycznego KO PZPR

Przemówienie
członka Biura Politycznego KC PZPR 

Fra n ciszka J óź w ia k a- W i tokla 
wygłoszone u ilriiti 12 lun. na II Zjeździć PZI’11 

(Skrót)

Po przerwie obiadowej roz­
poczęta się dyskusla nad refe­
ratem Hilarego Minca. Pierw 
sza zab'era głos sekretarz KW 
w Stallnogrodzie Edward Gle 
rek. Nawiązuj? on do tej czę 
ści referatu, która dotyczy nJe 
wykorzystanych możliwości 
zwiększenia produkcji l obni­
żenia kosztów własnych. Wie­

le takich rezerw istnieje w hu­
tach ą kopalniach Śląska. Np. 
szereg hut znacznie przekra­
cza normy zużycia koksu, a w 
niektórych kopalniach obnlżrł 
się poziom mechanizacji, 
wskutek czego koszty własna 
wzrastają. Znaczna część winy 
za ten stan rzeczy ponoszą Mł

1 (Dokończenie na O str.)

Przemówienie 
maszynisty z parowozowni Białogard 

w ojew ótlzlw o koszalińskie 
Jana Kocota 

wygłoszone w dniu 11 bm. na II Zjeździć PZPB
Towarzysze delegaci. Je- 

•tern młodzieżowym nuszvnf- 
stą z parowozowni Bjałogąrd. 
leżdżę na ZMPowskjm paro-

I wpzle. Swoja pracę na tym pa­
rowozie zacząłem w czerwcu 
1950 roku. Pierwsze moje la­
la, kiedy zostałem delegowany 
na Ziemie Odzyskane do woje­
wództwa koszalińskiego, były 
po prostu nie wyk irzysLnne

’ przeze mnie, trwoniłam niepo- 
i tizebnlo swój czas.
! Przyszedł pewien dzień, kie­

dy poszedłem na Jedno z ze­
brań ZMP owskich t tam wła­

żenie, na tym zebraniu, ujrzałem
II zrozumiałem właściwą drogę, 

po której winienem iść.
Jako młodzieżowy maszyn!- 

’ sta podpisałem pierwsze zobo­
wiązanie maszynistów bydgo­
skich, Czapczyka 1 Krygiera, 
którzy zobowiązali się przeje­
chać 90 tysięcy kilometrów na 
parowozie bez naprawy.

Właśnie wtedy pomyślałem. 
\że my. młodzi maszyniści, po­
trafimy iść w ślady preodują- 
jcych maszynistów radzieckich 
'i polskich. Wtedy właśnie po­
wstała u mnie myśl stworzenia 

| młodzieżowego parowozu. Dyl 
|to pierwszy taki parowóz w 
Polsce na sieci PKP. Swoje 

i zobowiązanie mogłem wykonać 
dzięki opiece naszej organiza- 
iCjj ZMP-owskieJ i podstawo­
wej organizacji partyjnej. A 
■dlaczego? Mówię o tym, bo 
iwtedy właśnie, kiedy chcleliś- 
'mv stworzyć tę naszą drużynę 
pa rowoz ową, przeszkadzali
nam starsi towarzysze z admi­
nistracji, którzy chcieli nam 
dać takiego starego trupa, któ­
ry już kończył swój żywot.

I właśnie podstawowa orga­
nizacja partyjna, sekretarz 
riodstawowel organizacji par­
tyjnej pomógł nam, że dosta­
liśmy parowóz. Dziś możemy 
powiedzieć naszemu o:accne- 
niu Zjazdowi, że w niedługim 
iczasle w dalszej realizacji swe­
go ^obowiązani* wykonamy

pół miliona kilometrów na pa­
rowozie. (Huczne oklaski). Do 
obecnego czasu przejechaliśmy 
r.a swoim parowozie 482 tj s. 
kilometrów. Zaoszczędziliśmy 
węgla przez len okres 1.056 
ten. (Oklaski).

W realizacji strych zobowią­
zań. bi.ląc się o pierwszeństwo 
na skalę krajową, miałem moż­
ność zdobyć trzecie miejsce i 
prowadzić pociąg z młodzieżą 
naszą na III Światowy Zlot 
Młodych Bojowpików o Pokój 
w Berlinie |, być uczestnikiem 
lego Zlotu w Berlinie, (Okla­
ski).

Drodz^ towarzyszę. Ale o- 
prócz tego sa u nas i byl* jme 
drużyny młodzieżowe, ” które 
nie zostały otoczone na’etytą 
opieką naszej podstawowej or­
ganizacji partyjnej. 6yli Lam 
? początku słabi mąszjnlścl, 
którzy nie mogij sobie dać ra­
dy na parowozie — 1 po pro­
stu nie potrafiono Ich otoczyć 
taką opieką, aby mogli wyko­
nywać swoje zobowiązania. 
Drużyny te rozpadly się.

— Jak Interesuje się nasza 
podstawowa Organizacja partyl 
na bezpośrednio naszym węz­
łem kolejowym, naszą paro­
wozownią? Na naszym węzie 
w Białogardzie — brak Inicja­
tywy podstawowej organizacji, 
aby w naszym ..czerwonym ką­
ciku". w naszej śwjefPcy ko­
lejowej, znajdowały się czaso­
pisma. Do tego nie ma tam /ar 
interesowania. Uważam i ło­
siem pewien, że po II Zjcźdzje 

(Dokończenie na 6 str.)

Franciszek Jóżwlak • Witold.
Referat o głównych zada 

nfach gospodarczych 2 ostat­
nich lat planu 61etnlego wy­
głasza członek Biura Polftycz 
nego KC PZPR Hilary Minc. 
Delegaci witają mówcę z wlel 
ką serdecznością. Również w 
czasie przemówienia na sali

Komunikat 
Polskiego Radia

W dniu dzisiejszym 
sprawozdania dżwiękowe z 
obrad II Zjazdu PZPR na- 
dane będą: w programte 
I-szym o godz. 17.30 
1 21-ej, w programie Il-glm 
o eodz. 17.30 ł 22-ef

Czwarty i piąty dzień obrad II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

SKŁAD KOMISJI W SPRAWIE OSIĄGNIĘĆ W WYKONANIU PLANU SZE­
ŚCIOLETNIEGO I GŁÓWNYCH ZADAŃ GOSPODARCZYCH NA LATA 

1954—1955

SKŁAD KOMISJI W SPRAWIE UCHWAŁY „O ZADANIACH ROZWOJU 
ROLNICTWA W LATACH 1954—1955 I O ZAPEWNIENIU NIEZBĘDNYCH 

ŚRODKÓW DLA WZROSTU PRODUKCJI ROLNEJ

SKŁAD KOMISJI STATUTOWEJ

1. Balon Adam
2. Barczak Stanisław
3. Brzózka Piotr
A Ciołkowski Stefan
5. Cuber Adam
6. Dworakowski Władysław
7. Górecki Adam
8. Hcmdzlikowa Anastazja
9. Jędrychowski Stefan

10. Jaroszewicz Piotr
11. Ktosiewicz Wiktor
12. Kostuj Władysław
13. Kwiatkowski Lucjan

14. Lange Oskar
15. Łapot Stanisław
16. Marzec Mieczysław
77. Minc Hilary
18. Nowakowski Jan
19. Promiński Antoni
20. Olszewski Józef
21. Sztachelski Jerzy
22. Sima Józefa
23. Stawiński Eugeniusz
24. Tokarski Julian
25. Wang Adam

1. Andruszkiewicz Zygmuni
2. Buziński Józef
3. Domagała Czesław
4. Engel Zdzisław
5. Gede Tadeusz
6. Jagielski Mieczysław
7. Kazimierczuk Stanisław
8. Klocek Franciszek
9. Kozdra Władysław

10. Kuligowski Antoni
11. Kowarz Jan
12. Liberek Marian
13. Malewski Juliusz

14 Marchlewski Teodor
15. Minkiewicz Augustyn 
<6. Nowak Zenon
17. Pszczółkowski Edmund
18. Sikorowa Antonina
19. Szyr Eugeniusz
20. Skuza Jan
21. Szczupałkiewicz Władyslow
22. Tepicht Jerzy
23. Ulas Antoni
24. Wos Edward
25. Wronka Jan

1. Banaszklewicz Stanisław
2. Baranowski Feliks
3. Brodziński Stanisław
4. Gutman Jerzy
5. Jedryszczak Stefan
6. Jóżwiak Franciszek
7. Kosman Leon
8. Kruczek Władysław
9. Kwiecień Zygmunt

10. Łukasiak Stanisław
11. Malinowski Bolesław
12. Matwin Władysław

13. Morawski Jerzy
14. Ochab Edward
15. Orlik Józef
16. Pawiak Mikołaj
17. Pilawka Stanisław
18. Rymuza Bolesław
19. Starewicz Artur
20. Wiatrak Antoni
21. Witaszewskl Kazim';a
22. Wojas Poweł
23. Zambrowski Roman



Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat 
(1954—1955) planu 6-letniego
Referat H. Minca z dnia 15 marca 1954 roku

Dostawy maszyn i naiwędz 
dla całego rolnictwa w okre­
sie lat 1949—1953 wzrosły 
2,5 raza. Oznacza to przekro­
czenie, Jeżeli chodzi o global­
na produkcję zadań planu 
6-letniego na ten okres. Ten 
fakt Jednak bynajmniej nie u- 
ooważnia nas do samouspoko- 
ienla 1 zadowolenia w tym 
względzie. Plan 6-letnl nie 
fest dogmatem, tym bardziej, 
że wtedy, kiedy był on zesta­
wiany, nie zawsze w pełni do­
kładnie zdawano sobie sprawę 
ze wszystkich zadań [ zagad­
nień, które mają być, rozwią­
zane w ciągu tak długiego o- 
kresu Jak 6 lat.

Dwu | półkrotny wzrost 
produkcji maszyn 1 narzędzi 
rolniczych Jest wzrostem du­
żym, ale trzeba wziąć pod u- 
wagę, że wzrost ten odbył się 
od bardzo niskiego poziomu.

W 1949 roku na ustalenie 
zadań produkcji maszyn rolni­
czych poważnie wpłynął fakt, 
że dominującą, a właściwie 
wyłączną formą gospodarki 
rolniczej, poza słabymi Jesz­
cze wówczas 1 zajmującymi 
znacznie mniejszy obszar niż 
obecnie państwowymi gospo­
darstwami rolnymi, były indy­
widualne gospodarstwa chłop­
skie.

Ale od tego czasu sytuacja 
znacznie się zmieniła 1 nlewąt 
oliwie będzie się dalej zmie­
niać w ciągu najbliższych lat

PGR-jr wzmocniły się 1 po 
ważnie rozszerzyły swój ob­
szar. Powstał, rozwija się 1 
rozwijać się będzie ruch spół­
dzielczości produkcyjnej, ko­
niecznym warunkiem którego 
Jest poważny postęp mechani­
zacji rolnictwa. Powstały, roz­
wijają się | rozwijać się będą 
państwowe ośrodki maszyno­
we. których głównym zada­
niem Jest stanowić dźwignię 
dla przebudowy rolnictwa ne 
socjalistycznej podstawie po­
przez wprowadzanie szerokiej 
mechanizacji.

Rozwijają się 1 rozwijać się 
będą gminne ośrodki maszyno­
we, których głównym zada­
niem Jest udostępniać maszy­
ny indywidualnym chłopom 
pracującym, a przede wszyst­
kim gospodarstwom małorol­
nym 1 ograniczać w ten spo­
sób kułacki wyzysk.

I wreszcie na ba>zle wzrostu 
produkcji, na bazie wzrostu 
zamożności rośnie 1 rosnąć 
będzie przez pewien czas za­
potrzebowanie gospodarstw in­
dywidualnych na maszyny rol­
nicze.

Czy w świetle tego stanu 
rzeczy możemy uważać nasz 
przemysł maszyn rolniczych za 
dostatecznie rozwinięty j zdób 
ny do zaspokojenia stale ros­
nących zapotrzebowań tak pod 
względem Ilości, Jak i pod 
względem asortymentu? Nie. 
tak uważać nie możemy, a na> 
odwrót, musimy stwierdzić, że 
poziom naszego przemysłu ma­
szyn rolniczych pozostałe w 
tyle nie tylko w stosunku do 
rosnących zapotrzebowań rol­
nictwa, ale jest uwstecznlony 
również w stosunku do ogól­
nego poziomu naszego prze* 
ir.ysłu środków wytwórczości, 
a przemysłu maszynowego w 
szczególności.

Jest faktem, że nie produ­
kuje się w dostateczne! lloścj 
lub nie zorganizowano dotych­
czas produkcji szeregu maszyn 
ważnych dla mechanizacji na|- 
l-ardzlej pracochłonnych i se­
zonowych rąbót w rolnictwie, 
Jak np. maszyn umożliwiają­
cych szeroką mechanizację 
zbiorów zbóż, sprzętu okopo­
wych 1 lnu, urządzeń dla przy­
gotowywania pasz ltp.

Je6t faktem, który należy 
wytknąć, opóźnienie przez 
Min. Przemysłu Maszynowego 
uruchomienia produkcji wielu 
typów masarń, m. In. snopo- 
wlązalek ciągnikowych, wyory 
waczy ciągnlkow^h do bura­
ków. kopaczek ciągnikowych 
do ziemniaków itd.

dalszy wzrcet wydajności pra­
cy, poprzez usprawnienie zao­
patrzenia materiałowego, po­
przez wydatną zniżkę kosztów 
własnych. Musimy więc doko­
nać przełomu na odcinku Jar 
kość Iow ych | ekonomiczno - 
finansowych wskaźników pro- 
4ukc|l. który to odcinek bvl 
dotychczas w dużym stopniiT 
zaniedbany | w oczach szeregu 
kierowników gospodarczych 
stanowił 6prawę mniejszej wa 
gl. ustępował na drugi plan 
wobec pogoni za ilościowymi 
w»k a źn' kam^prod u kc J1.

Tak Jak nie może być mo­
wy o szybszym podniesieniu 
stopy życiowej ludności bez 
wydatnego zwiększenia ilości 
artykułów rolniczych i arty­
kułów przemysłowych po­
wszechnego spożycia, tak nie 
może być mowy o wydatnej 
poprawie położenia mas pra­
cujących bez dokonania prze­
łomu na odcinku decydującym 
w dużym 6topnlu o wzroście 
naszego dochodu narodowego, 
czyli na odcinku Jakośclo- 
wych 1 ekonomiczno - finanso­
wych wskaźników produkcji, 
a przede wszystkim na odcin­
ku obniżenia Jej kosztów wła­
snych.

Wynika z tego, że podsta­
wowymi zadaniami gospodar­
czymi na lata 1954—1955 
będą:

1 Osiągnięcie wzrostu pro-
1 dukcj| rolniczej 1 okaza­

nie w tym celu rolnictwu zna 
czne| pomocy produkcyjnej;

O osiągnięcie wydatnego 
" wzrostu produkcji prze­

mysłowej artykułów szerokie­
go spożycia ze specjalnym u- 
względnlenlem ich Jakości 1 
rozszerzenia asortymentu;

O dalsze kontynuowanie roz 
" woju ,,podstawy pod­

staw", głównego motoru całej 
gospodarki narodowei — prze­
mysłu środków wytwórczości 
ze specfalnym uwzględnieniem 
szerokiego rozwoju krajowej 
bazy surowcowej;

A zapewnienie sprawnego 
I odpowiedniego do wzro 

stu produkcji rolnej i przemy 
slowej funkcjonowania tran­
sportu. a w szczególności ko­
lejnictwa;,

Fś osiągnięcie lepszego wy- 
u korzystania posiadanej 

przez nas techniki I poczynie­
nie dalszego poważnego kro­
ku naprzód w dziedzinie po- 
stępu technicznego;

L* osiągnięcie dalszego wzro 
u stu wydajności pracy na 

bazie nowej techniki i lep­
szej organizacji pracy oraz 
uporządkowanie spraw zwląza 
nych z zatrudnieniem, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem zapo­
trzebowania rolnictwa na siłę 
roboczą;

H 0'iagnlęcie przełomu na
• odcinku obniżki kosztów 

własnych ze specjalnym u- 
względnlenlem spraw uporząd 
kowania 1 ulepszenia zaopa­
trzenia materiałowego i zuży­
cia materiałów.

I wreszcie osiągnięcie na 
tej podstawie poprawy poło­
żenia mas pracujących po­
przez odpowiedni ilościowy 
1 Jakościowy rozwó| obro­
tu towarowego, rozwój budów 
nlctwa mieszkaniowego 1 ko­
munalnego | rozwój urządzeń 
socjalnych 1 kulturalnych.

Takie są główne żądania 
gospodarcze na lata 1954 
- 1955.

Pozwólcle, towarzysze, że 
omówię niektóre problemy, 
związane z realizacją tych 
głównych zadań.

nlctwa. O tych sprawach bę­
dzie mówił tow. Nowak w 
następnym punkcie porządku 
dziennego.

ALe nie ulega wątpliwości, 
że wzmożenie pomocy produk 
cyjnel Jest koniecznym, choć 
t/ynajmniej nie Jedynym, wa­
runkiem wzrostu produkcji 
rolniczej.

Niezależnie od wprowadze­
nia do produkcji nowych ty­
pów maszyn 1 narzędzi, nale­
ży rozszerzyć produkcję asor­
tymentów Już opanowanych za­
równo dla potrzeb gospodarki 
zespołowej, jak 1 gospodarki 
indywidualnej, a więc narzędzi 
uprawowych, ciągnikowych 1 
narzędzi uprawowych konnych, 
slewników 1 sadzarek, narzędzi 
do upraw międzyrzędowych, 
maszyn do zbiorów, maszyn do 
młócki, maszyn do nawożenia, 
urządzeń dla hodowli zwierząt 
oraz sprzętu dla ochrony ro­
ślin.

Po to. ażeby przemysł ma­
szyn rolniczych mógł podołać 
tym poważnym zadaniom, na­
leży uporządkować dotychcza­
sowe procesy technologiczne t 
dokumentację oraz opracować 
nowe procesy technologiczne w 
oparciu o postęp techniczny, 
wyrażający się w organizacji 
potokowych metod produkcJL 
Należy zapewnić specjalizację 
zakładów maszyn rolniczych or 
raz stosować na tych fabry­
kach najlepsze doświadczenia 
produkcyjne przeniesione z 
przodujących zakładów prze­
mysłu maszynowego. Należy 
wzmocnić poważnie narzędzlow 
nie przyfabryczne oraz oddzia­
ły obróbki cieplnej. Należy w 
1954 roku zorganizować biu­
ra konstrukcyjno-technologicz­
ne przy głównych fabrykach.

Od czasu IX Plenum zostar 
ty poczynione pewne postępy 
w zakresie nasycenia przemy­
słu maszyn rolniczych kadrą 
Inżynieryjno - techniczną. Po­
stępy te są Jednak niedosta­
teczne f konieczne ]e»t 
bez zwłoki dalsze zasilenia 
przemysłu maszyn rolniczych 
doświadczonymi kadrami inży­
nierów 1 techników.

Nie ulega wątpliwości, że 
Jeżeli wszystkie te zadania zo 
staną szybko i sprawnie wy­
pełnione. a przemysł maszyn 
rolniczych zostanie otoczony 
należytą opieką, to przekształ 
ci się on wkrótce w przodują* 
cą gałąź przemysłu maszyno* 
wego i zdolny będzie do co­
raz większego 1 wszechstron­
niejszego zaspokajania rosną­
cych potrzeb rolnictwa.

Zagadnienia rozwoju rolni­
ctwa 1 szybkiego podniesie­
nia Jego produkcji, rzecz Ja­
sna, nie sprowadzają się tyl­
ko do spraw wzmożenia r>omo 
cy produkcyjnej. Przyspieszę 
nie produkcji rolnictwa wy­
maga olbrzymiej pracy orga­
nizacyjnej, ekonomlcznei 1 po 
litycznej wewnątrz samego roi

czas w kraju nie produkowa­
nych, a mających decydujące 
znaczenie dla zaoszczędzenia 
siły roboczej 1 mechanizacji 
prac polowych 1 hodowlanych. 
Jedną z głównych maszyn bę­
dą kombajny zbożowe samo­
bieżne. Pierwsza partia tych 
kombajnów zostanie wyprodu­
kowana w bieżącym roku z 
tym, że w roku 1956 produk­
cja tego typu kombajnów win­
na osiągnąć około 1.500 sztuk. 
Niezależnie od produkcji kom­
bajnu samobieżnego w fabry­
ce maszyn żniwnych w Płocku, 
należy po dokonaniu wszyst­
kich prób i ustaleń technicz­
nych przygotować w fabryce 
maszyn żniwnych w Poznaniu 
produkcję nowego typu kom 
Łajnu przyczepnego, specjalnie 
przydatnego do warunków 
sprzętu zbóż na niektórych na­
szych terenach.

Również w roku bieżącym 
należy rozpocząć produkcję 90- 
ry’Jną snopowlązałek clągniko 
wych z tym, żeby doprowadzić 
Ją w roku 1955 do ilości 5 
tysięcy sztuk.

W latach 1954—1955 na­
leży uruchomić seryjną pro­
dukcję wyrywaczy lnu, roz- 
rzutnlków obornika i ładowa­
czy obornika. W zakresie ho­
dowli należy w tych latach u- 
ruchomlć seryjną produkcję 
płuczek o napędzie mechanicz­
nym, mieszadeł - gnlotnlków 
do pasz i parnikowych kolumn 
przewoźnych.

W latach 1954—1955 nale 
ży poczynić przygotowania do 
uruchomienia seryjnej pro­
dukcji slewników czterometro­
wych, ciągnikowych do zbóż, 
slewników kombinowanych do 
zbóż i do nawozów granulowa­
nych oraz sadzarek do sadze- 
rla kwadrątowo-gnlazdowego. 
lak również przygotowania do 
rozpoczęcia produkcji kombaj­
nów do ziemniaków.

Pozwólcle więc, towarzysze. 
że pokrótce omówię tu zada­
nia związane ze wzmożeniem

1. Mechanizacja rolnictwa

pomocy produkcyjnej dla rol­
nictwa ze strony całej gospo 
ciarki narodowej.

Podobnie M;n. Przemysłu 
Drobnego i iueinlosia nie wy­
wiązało bię w pełni ze ewycn 
zauati. nie otoc,.yio opieką pro 
uukcIi *>ze«egu urządzeń dla 
roznictwa, w szczcgumusci uki 
hodowli, jak samoczynnych po 
rUei, hy cl rotorów itp.

Faktem Jest również zła Ja­
kość niektórych produkowa­
nych maszyn 1 urządzeń rolni­
czych, Jak np. snopowiązaiki 
konne, produkowane przez Po 
znańską Fabrykę Maszyn Żniw 
nych. albo młocamie. które by 
ły uprzednio produkowane 
przez Fabrykę Mtocarń w Lu­
blinie — wadliwie, na skutek 
używania do produkcji drze­
wa o wilgotności przekracza 
JąceJ normę.

Je6t faktem również, że ma 
lo uwagi poświęcano zagadnie­
niom unowocześnienia konstru 
kcji, np. dopuszczając do pro 
dukcjl przestarzałe typy ma­
szyn, Jak ciągnikowe elewnikl 
zbożowe fabryki „Kraj" w 
Kutnie.

Rzecz Jasna, że z tym złym 
stanem rzeczy trzeba skończyć 
1 Jak najszybciej przekształcić 
przemysł traktorowy i prze­
mysł maszyn 1 narzędzi rolni­
czych w przemysł nowoczesny, 
zaspokajający wszechstronnie 
rosnące potrzeby rolnictwa.

Jakie w związku z tym wy­
suwają się zadania?

Jeżeli chodzi o ciągniki, to 
produkcję ciągników „Ureus" 
należy w roku 1955 doprowa­
dzić do minimum 8.000 sztuk.

Jednocześnie praktyka wy­
kazała. że pomimo tego, iż na 
większości naszych gleb wy­
starczają ciągniki kołowe, po­
trzebna też Jest krajowi pew­
na ilość ciągników gąsienico­
wych dla cięższych gleb.

W związku z tym w r. 1955 
należy osiągnąć produkcję co 
najmniej tysiąca, sztuk trakto 
rów gąsienicowych typu 
..KD — 35". Jednocześnie na­
leży rozbudowywać zakłady 
przemysłu traktorowego tak, 
ażeby osiągnąć zdolność pro­
dukcyjną rzędu 13.000 do 
15.000 sztuk ciągników rocz­
nie. w tym 10.000 — 12.000 
sztuk ciągników kołowych no 
wego typu, bardziej nowocze­
snych i oszczędnych oraz oko­
ło 3.000 sztuk ciągników gą­
sienicowych.

Ta ilość wystarczy całkowi 
cle na potrzeby kraju, a nawet 
pozostawi pewne nadwyżki ek 
sportowe.

Oczywiście, krajowi potrzeb 
ne są, oprócz ciągników śred 
niej mocy, ciągniki lżejsze o- 
raz pewna Ilość cięższych ciąg 
nlków gąsienicowych. Jed­
nakże uruchamianie w najbllż 
szym czasie produkcl! więkezel 
Ilości typów ciągników Jest 
niecelowe, gdyż prowadziłoby 
to do rozpraszania wysiłków 
1 wypuszczania niewielkich, a 
tym samvm mato ekonomtoz- 
nych. meło opłacalnych serii

W związku z tvm potrzeby 
na inne typy traktorów beda 
zaspokajane z Importu, który 
kompensowany będz> nadwył 
ką eksportowa traktorów śred 
nie! rrocv. produkowanych u 
na« w kra fu.

Ważnym elementem Jest ro 
zwój produkcji dostateczne! 
Ilości części zamiennych do 
ciągników. W roku 1954 pro- 
dukcla części zamiennych do 
ciągników winna wynieść oko 
lo 4.400 ton, co przewyższą 
prawie dwukrotnie zadania 
planu 6-letn!ego. Ale tu 
znów należy stwierdzić, że pla 
nu 6-letnlego nie należy 
traktować lako dogmatu i w 
związku z tym należy dążyć 
do dalszego zwiększenia pro- 
dukcll części zamiennych w ce 
lu pełnego zaspokojenia po­
trzeb rolnictwa.

Jeżeli chodzi o produkcję 
maszyn | narzędzi rolniczych, 
to winna ona w roku 1955 
wzrosnąć w stosunku do roku 
1953 z górą dwukrotnie.

W latach 1954—1956 prze­
mysł maszyn rolniczych podej- 
mie produkcję seryjną 34 ty- 
pów maszyn i narzędzi dotych-

Podstawowym celem, który 
obecny Zjazd stawia przed pąr 
tlą, klasą robotniczą, chłopst 
wem pracującym, inteligencją 
ludową, przed całym narodem
— jest wydatne podniesieńle 
poziomu życiowego mas pracu 
Jacych naszego kraju. Ten o-l 
Jest giówną osią wszystkich 
naszych poczynań i dążeń.

W ciągu ubiegłych czterech 
lat. dzięki wysiłkom całego 
narodu, poprzez rozbudowę 
głównej podstawy rozwoju go­
spodarki narodowej — przemy 
•lu śńodków wytwórcz<»ści, zo- 
•tata stworzona baza dla osiąg 
pięcia szybszego podniesienia 
Poziomu życiowego mas pra­
cujących. Ale w ciągu ubieg- 
głych czterech lat w naszej 
gospodarce narodowej wytwo­
rzył się szereg dysproporcji, 
usunięcie których jest niezbę 
dnym warunkiem podniesienia 
poziomu życiowego mas pracu 
Jących.

Ocenialąc nasze obecne po­
łożenie. moglibyśmy się uciec 
do następującego porównania: 
odbyliśmy szybki marsz na­
przód i dokonaliśmy wielkie­
go historycznego skoku;' pew­
ne podstawowe oddziały w clą 
gu tego marszu wysunęły się 
poważnie naprzód, Inne pozo­
stały poważnie w tyle. Ażeby 
kontynuować zwycięsko nasz 
marsz naprzód, trzeba bez­
względnie, trzeba bezwarunko 
wo podciągnąć do przodu po­
zostające w tyle ważne oddzta 
ły 1 dokonać w tym celu nowe­
go przegrupowania sił 1 środ­
ków i nowej koncentracji na 
odpowiednich odcinkach.

Jest to konieczne, żeby po 
suwać się dalef i jest to Jed­
nocześnie możliwe dzięki te­
mu. te czołowe nasze oddziały 
wysunęły się naprzód i zajęły 
dominujące pozycje. Takim 
czołowym oddziałem, który wy 
sunął się naprzód 1 zajął dn- 
mlnulace pozycje, Je«t prze- 
mvsł środków wytwórczości. 
W tyle pozostały rolnictwo a 
także przemysł środków spoży­
cia.

Bez zwiększenia Ilości arty­
kułów rolniczych, bez zwięk­
szenia ilości artykułów roln*> 
spożywczych, bez zwiększenia 
wytwórczości produkcji prze­
mysłu lekkiego i produkcji in­
nych artykułów szerokiego sp > 
tycia, nic ma mowy o podnie­
sieniu stopy życiowe! mas 
pracujących. Musimy więc 
skoncentrować wysiłki na pod 
niesieniu w ciągu najbliższych 
lat produkcji rolnictwa i pro­
dukcji artykułów szerokiego 
•Doż"cia. Musimy jednocześ 
nie kontynuować rozbudowę 
przemysłu środków wytwórczo 
ścf, którego rozwó| stanowi 
granitową podstawę socjalisty 
Cznel reprodukcji rozszerzonej 
i postępu całej gospodarki na­
rodowej.

Musimy dbać koniecznie o 
to. aby wzmożona produkcja 
rolnicza 1 przemysłowa mogła 
być sprawnie rozwożona po 
kraju, czyli aby sprawnie fun 
kctonowały i rozwijały 6ię w 
stosunku do wzmożonych po­
trzeb transport 1 komunikacja
— a w szczególności |ch pod­
stawowy składnik — nasze ko­
lejnictwo.

Musimy Jednocześnie doko­
nać zmian w naszej polityce 
inwestycyjne! w kierunku sta 
bllizacll, względnie ogranicze­
nia całości nakładów inwesty­
cyjnych i pewnej zmiany Ich 
struktury na korzyść tych dzia 
łów gospodarki narodowej, 
które bezpośrednio obsługują 
potrzeby ludności pracującej.

Wytyczając drogi naszego 
dalszego manszu naprzód, mu­
simy uporządkować nasze sze­
regi, doprowadzić do bardziej 
ąprwwnego 1 oszczędnego fun­
kcjonowania całel gospodarki 
narodowe! poprzez lepsze wy- 
korzy«t®P,z> techniki, poprzez

I.
Wzmożenie pomocy produkcyjnej 

dla rolnictwa

2. Nawozy mineralne i środki owadobójcze
Dostawy nawozów sztucz­

nych dla rolnictwa pod zbio­
ry 1953 roku były o 64 pro­
cent większe, niż w noku 1949. 
Jednakże z szeregu wzglę­
dów zadania planu 6-letnlego 
w zakresie zaopatrzenia rolni­
ctwa w nawozy sztuczne w 
ciągu lat 1949—1953 nie 
zostały w pełni wykonane. 
Należy w szczególności pod­
kreślić. że nie był wykonany 
plan zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy azotowe w ro­
ku 1953, choęiaż istniały ku 
temu możliwości.

Zasługuje na krytykę fakt, 
że w ciągu pierwszych mie­
sięcy obecnego 1954 roku — 
plan produkcyjny nawozów 
azotowych również nie Jest 
w pełni wykonywany i na 
obecny Zjazd, którego Jedną 
z głównych os| fest sprawa 
wzmożenia pomocy produk­
cyjnej dla rolnictwa, Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicz 
nego 1 pracownicy przemysłu 
nawozów sztucznych nie mo­
gą. niestety, przyjść, tak Jak 
by się to należało, z sukce­
sami produkcyjnymi.

Świadczy to dowodnie o 
tym. że Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego nie roz­
tacza nad sprawą produkcji 
nawozów sztucznych należy­
te! opieki.

Odpowiedzialni kierownicy 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego 1 Przemysłu Nawo­
zów Azotowych winni na obę> 
cnym ZJeźdzle wskazać. Ja­
kie środki zamierzała przed­
sięwziąć dla naprawienia tego 
stanu rzeczy. Muszą tym bar 
dziel to uczynić, że zada­
nia. które stawia przed ni­
mi partia na najbliższe dwa 
lata, są bardzo wielkie 1 bę­
dą mogły być zrealizowane tyl 
ko pod warunkiem znacznegof 
wzmocnienia tego odcinka 
przemysłu chemicznego 1 zmla 
ny stylu Jego pracy.

Jeżeli chodzi o nawozy 
azotowe, to na rok 1955 
przewiduje się produkcję 180 
tysięcy ton w czystym skład­

niku 1 około 900 tys. ton w 
masie towarowej. Oznacza 
to przeszło dwukrotny wzrost 
w 6toeunku do 1953 roku, 
co pozwoli, opierając się Je* 
dynie na źródłach krajowych, 
zwiększyć znacznie dostawę 
nawozów azotowych. Wzrost 
ten zostanie osiągnięty prze­
de wszystkim dzięki sukcesyw 
nemu oddawaniu do ruchu Za 
kładów Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie.

Pierwszy etap produkcji 
został uruchomiony przed pa* 
roma dniami. W roku bieżą* 
cym należy oddać do użyt­
ku dalsze urządzenia tak, 
aby w 1955 roku zdolność 
produkcyjna zakładu wzrosła 
do 360 ton amoniaku na do­
bę, co/w przeliczeniu daje 
na dobę 1.000 ton saletrza* 
ku.

Po roku 1955 Zakłady Prze 
mysłu Azotowego w Kędzie­
rzynie będą dalej poważnie 
rozbudowywane.

Trzeba stwierdzić, że wy* 
soki poziom techniczny pro­
jektów, opracowanych przez 
inżynierów radzieckich i pol­
skich oraz pełna automatyza­
cja i mechanizacja procesów 
produkcyjnych czyni z Kędzie 
rzyna Jeden z najnowocześniej 
szych zakładów tego typu. Po 
nełnel rozbudowie produkcla 
Kędzierzyna stanowić będzie 
niemal połowę ogólne] pro* 
dukclf nawozów azotowych w 
kraju. Świadczy to o tym, 
że Kędzierzyn w produkcji 
nawozów azotowych, a tym sa 
mym w podniesieniu urodzaj­
ności 1 podniesieniu rolni* 
ctwa odgrywać będzie olbrzy* 
mlą rolę.

Dlatego też, Jak to już po­
wiedział towarzysz Bierut. 
Zakłady Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie należy trakto­
wać Jako budowę o znaczeniu 
ogólnonarodowym, tak Jak 
traktuje się Hutę im. Lenina 
pod Krakowem.

(Dalszy ciąg na 3 str.)



Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat 
(1954—1955) planu 6-letniego 
Referat H. Minca z dnia 13 marca 1954 roku

udostępnienie tego sprzętu sze­
rokim masom. Uruchamianie 
produkcji tego typu sprzętu 
należy wprowadzać również w 
przodujących zakładach prze­
mysłu maszynowego, co za­
pewni masowość produkcji 
przy odpowiedniej jakości 1 
znacznie niższym koszole wła­
snym niż obecnie. W zwlązkd 
z tym konieczne Jest zwróce­
nie uwagi na nalożyte przygo­
towanie oprzyrządowania do 
każdej operacji produkcyjnej, 
pełne zastosowanie przodują­
cych doświadczeń, technolo­
gicznych i metod produkcji 
potokowej. Pozwoli to po od­
powiednim przygotowaniu roz­
winąć produkcję tego typu 
sprzętu na szeroką skalę.

Należy znacznie rozwinąć 
produkcję zegarów wszelkiego 
typu, jak zegary ścienne, ze­
gary kominkowe, budzikj po­
pularne, opanpwać nową pro­
dukcję budzików tzw. gabine­
towych 1 przygotować się do 
produkcji polskiego zegarka 
ręcznego.

Szereg nowych wyrobów na­
leży wyprodukować z dziedzi­
ny optyki, w szczególności 
wprowadzić do produkcji pol­
ski typ aparatu fotograficzne­
go.

Znacznemu powiększeniu 
winna ulec produkcja rowe­
rów, a mianowicie w r. 1955 
o 79 proc, w stosunku do ro­
ku 1953. Przeszło dwukrotnie 
naileży powiększyć w r. 1955 
w stosunku do roku 1953 pro­
dukcję motocykli 125 cm 
sześć. 1 wprowadzić do pro­
dukcji motocykl 350 cm sze­
ściennych.

Trudno fest w referacie zja­
zdowym wymieniać wszystkie 
zadania w zakresie rozszerze­
nia ilości 1 polepszenia Jakości 
przemysłowych artykułów po­
wszechnego spożycia. Olbrzy­
mia dziedzina pracy otwiera 
się przed nami i w zakreśla 
produkcji mebli 1 w zakresie 
produkcji przemysłu szklar­
skiego i ceramicznego, 1 w 
dziedzinie wyrobów przemysłu 
gumowego, i w zakresie prze­
mysłu mas plastycznych, 1 w 
zakresie zaopatrzenia rynku w 
materiały papierowe i przybo- 
ry biurowe, i w dziedzinie za­
spokojenia stale rosnących po­
trzeb ludności i placówek kul­
turalno-społecznych na instru­
menty muzyczne 1 w dziedzi­
nie stworzenia warunków dla 
dalszego rozwoju sportu, tury­
styki i kultury fizycznej przez 
dostarczenie dlań odpowied­
niego sprzętu.

(Ciąg datezj na 4 strj

Specjalną uwagę należy 
zwrócić na właściwe zaopa­
trzenie wsi w środki transpor­
towe. Trzeba stwierdzić, że 
taka prosta sprawa, Jak pro­
dukcja wozów gospodarskich, 
została zaniedbana 1 że w zwią­
zku z tym w-ieś odczuwa brak 
zaopatrzenia w wozy gospo­
darskie.

W roku 1955 należy cztero­
krotnie powiększyć produkcję 
wozów, fabryczną oraz spół­
dzielczości. Poza tym należy 
organizować przy większych 
kuźniach, w spółdzielniach pro 
dukcyjnych, PGR-acn 1 w spół­
dzielniach pracy produkcję 
wazów sposobem rzemieślni­
czym. Równocześnie należy or­
ganizować małe wytwórnie dla 
wyrabiania takich części do 
wozów, Jak koła, dyszle, oę- 
czykl ltp. W ramach spółdziel­
czości należy uruchomić sze- 
teg zakładów dlT regeneracji

2. Przemysł lekki
Przed przemysłem włókienni 

czym, odzieżowym i skórzanym, 
obok osiągnięcia dalszego wzro 
stu ilościowego, jako główne 
zadanie stoi znaczna poprawa 
jakości i rozszerzenie, a także 
wzbogacenie asortymentu.

Przy wzroście ogólnym pro 
dukcji tkanin bawełnianych w 
1955 r. w stosunku do r. 1953 
o 12 proc., należy zpacznie zwię

w roku 1955 w stosunku do 
roku 1953-go należy znaca* 
nie zwiększyć produkcję 6zcze* 
golnie poszukiwanych artyku­
łów. Jak np sukienkowych 
1 bluzkowych, pjkj bluzko* 
wef białej, chustek, apaszek, 
szalików damskich z jedwa* 
blu naturalnego gładko bar* 
winnych, aksamitów sukienko 
wych, adamaszków 1 atłasów 
kołdrowych, wysokogatunko­
wy:'h tkanin meblowych.

W przemyśle konfekcyj­
nym należy stale powięk* 
szać ilość nowych, bardziej 
estetycznych f praktycznych 
modeli, zwiększać częstotll* 
wość zmian modeli I wzorów, 
zwiększać tlość nowych faso­
nów, .mniejszać Ilość sztuk 
produkowanych w jednej serii, 
dobierać właściwe wzory tka* 
n|n I stosowa* odpowiedniej 
jakości dodatki.

Również w przemyśle dzle* 
wlareklm należy znacznie 
zwiększyć ilość fasonów i mo* 
dęli.

Należy położyć szczególny 
nacisk na produkcję wyrobów 
dla niemowląt I dzieci 1 spe* 
cjalną uwagę zwrócić na pro* 
dukcie wszystkich nlezbęd* 
nych wymiarów.

W przemyśle obuwniczym’ 
równo'egle ze wzrostem ilo­
ściowym należy znacznie po* 
lepszyć Jakość obuwia 1 Jego 
trwałość, należy rozszerzyć 
wzornictwo w przemyśle obuw 
niczym I znacznie uzupełnić 
asortyment modelowego obu* 
wla damskiego, obuwia dzle* 
cięcego. obuwia letniego dam 
skiego I męskiego.

W obuwiu dziecięcym na­
leży wprowadzić do produk* 
cji pełną numerację obuwia 
z uwzględnieniem półnume* 
rów.

W przemyśle spożywczym 
przy znacznym wzroście Ilości 
pieczywa, dostarczanego na ry 
nek. konieczne Jest urozmai­
cenie lego asortymentu 1 ule­
pszenie lakoścl na podstawie 
wprowadzenia ścisłych przepi­
sów technologicznych 1 doko­
nywania stałych kontroli Ich 
przestrzegania.

Należy położyć kres czę­
stym jeszcze faktom, kiedy pie 
czywo trafia do sklepów źle 
wypieczone, o złym smaku, po­
gniecione, z zakalcem.

Na odcinku kasz należy wy­
równać zarówno braki ilościo­
we, jak i asortymentowe, co do 
tyczy głównie kasz perłowych 
oraz kaszy jaglanej i grycza­
nej.

W przemyśle mięsnym przv 
ogólnym podniesieniu w 1955 
r. w porównaniu z 1953 r. pro­
dukcji mięsa z uboju o około 
17 proc., należy położyć nacisk 
na zwiększenie produkcji asor 
tymentów szczególnie poszuki­
wanych na rynku, iak np. szyn­
ki, balerony, salcesony i kieł, 
basy krwiste, serdelki, polędwi 
ce, parówki.

Należy także uruchomić pro 
dukcję nowych, wysokiej ja­
kości przetworów mięsnych, jak 
np. rolady schabowe, salami, 
boczki pieczone i inne.

W zakresie mleka i przetwo­
rów mleczarskich przy ogól­
nym wzroście mleka spożywcze 
go w r. 1955 o około 17 proc, 
w stosunku do roku 1953, nale­
ży specjalny nacisk położyć na 
wydatniejszy wzrost produkcji 
mleka butelkowanego i serów. 
Szczególnie należy zwiększyć 
produkcję asortymentów poszu 
kiwanych na rynku, iak np. 
masła pierwszego gatunku, se­
rów szlachetnych itd.

kszyć produkcje takich tkanin, 
jak pościelowe, koszulowe, po. 
peliny, zefiry oraz tkaniny 
płaszczowe i sukienkowe kolo­
rowe tkane. Podniesienie jako­
ści i estetycznego wyglątfci tka 
nin bawełnianych winno nastą 
pić przez stosowanie ulepszo­
nych metod barwienia i druko­
wania.

dolegające na nieliczeniu 61ę 
z życzeniami ludności i na za­
kładaniu, że można nie dbąć 
o polepszenie Jakości i wzboga 
cenie asortymentu, bo klient 
1 tak wszystko kupi, Nie po­
dobna realizować zadania pod­
niesienia stopy życiowej ma6 
pracujących bez usunięcia 
tych poważnych bolączek, bez 
usunięcia nieodpowiedzialnego 
1 pogardliwego 6toeunku do 
potrzeb ludności pracującej.

Dlatego nasz Zjazd, stawia­
jąc lako naczelne zadanie pod 
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących, winien postawić 
konkretne 1 sprecyzowane żą­
dania pod adresem poszczegól 
nych gałęzi przemysłu w ce­
lu uzyskania znacznego wzro­
stu ilościowego 1 zawdnlczej 
poprawy Jakości artykułów 
przemysłowych szerokiego spo 
życia.

opon do wozów gospodar­
skich.

Jeżeli chodzi o pojazdy me­
chaniczne. to w latach 1954 — 
1955 winny być znacznie zwię­
kszone Ich przydziały dla 
PGR, POM ) większych spół­
dzielni produkcyjnych.

W celu wyposażenia war­
sztatów remontowych w rol­
nictwie, należy w roku 1954 
zwiększyć przydziały dla Min. 
Rolnictwa do około 1000 sztuk 
obrabiarek, z czego warsztaty 
POM powinny otrzymać ponad 
800 sztuk. W roku 1955 przy­
działy dla wyposażenia warszta 
tów remontowych w rolnictwie 
należy w dalszym ciągu wy­
datnie zwiększać.

Należy rozwijać i popierać 
aikcfę obejmowania przez za­
kłady przemysłowe szefostwa 
nad PÓM-ami 1 GOM-ami w 
celu udzielenia przez zakłady 
przemysłowe o dobrze zorganl 
zowanej obróbce mecltanlcz- 
nel pomocy w zakresie organi­

zacji 1 techniki remontów na 
szyn rolniczych.

Należy pilnie kontrolować 
wykonanie znacznie powlęk-sżo 
nych dla roku 1954 1 1955 
przydziałów takich niezbęd­
nych dla wsi artykułów, jak 
gwoździe budowlane 1 papowe, 
łańcuchy gospodarskie, łopaty 
1 szpadle, widły, siekiery, no­
że do sieczkarń, lemiesze, wta 
dra ocynkowane, konwie do 
mleka ltp.

Ważną sprawą Jest rozwlnlę 
cle na wsi wysoce dziś niedo­
statecznej sieci tak nlezbęd 
nych dla potrzeb rolnictwa 
punktów usługowych, Jak ko­
walskie. ślusarskie, blachar­
skie. kołodziejskie, bednarskie, 
rymarskie, wiertnictwa stu­
dzien ltp.

W roku 1955 należy osiąg­
nąć co najmniej stan sieci w 
wysokości 60 tys. punktów u-

wzbogacania fosforytów 1 pro 
dukcji termofosfatów.

Jest to program bardzo po­
ważny i trudny, ale zadania 
podniesienia rolnictwa wyma­
gają od nas bezwzględnie kon 
oentracji sil na tym odcinku.

Dlatego Już w roku 1954 
winna powstać specjalna or­
ganizacja dla projektowania 1 
budowy kopalń fosforytów 1 
związanych z tymi kopalnia­
mi zakładów. Organizacje tę 
należy odpowiednio wyposa­
żyć tak, aby mogła ona z po­
wodzeniem realizować powie­
rzone fef zadania.

Ważnym zadaniem na od­
cinku produkcji nawozów fo­
sforowych fest rozszerzenie pro 
dukcji superfosfatu granulo­
wanego. którego działanie fi­
zjologiczne Jest dwu-, trzy­
krotnie wydajniejsze niż su­
perfosfatu pyllstego. Produk­
cję superfosfatu granulowane­
go należy doprowadzić do oko­
ło 30 proc, ogólnej produkcji 
nawozów fosforowych roku 
1955.

Jeżelj chodzi o nawozy po­
tasowe, które, |ak wiadomo, 
obecnie w całości importuje 
my, to w roku 1955 należy u- 
kończyć budowę pierwszej ko­
palni soli potasowych w rejo­
nie Kłodawy.

Ze względu na wysoką kwa- 
śność gleb polskich niezbędne 
Jest Jak najszersze Ich wapno­
wanie. Obecne możliwości pro* 
dukcyjfie przemysłu nie pokry­
wają rosnących potrzeb rolnic­
twa. W roku 1955 należy pod­
nieść produkcję wapna nawo­
zowego do 500 tys. ton 1 przy­
gotować podstawę do dalsze­
go Intensywnego rozwoju tej 
produkcji.

Przemysł chemiczny musi 
także podążać za rosnącym za­
potrzebowaniem na środki o* 
chrony roślin.

W związku z tym produk­
cja azotoksu w przeliczeniu 
na 100.proc, winna być pod­
niesiona do około 2.250 ton 
w roku 1955. Jednocześnie 
należy uruchomić produkcję 
gamexanu, środka o wysokiej 
toksyczności, stosowanego głó­
wnie do walki ze stonką ziem­
niaczana i doprowadzić Ja do 
wysokości 700 ton w r. 1955. 

Równolegle ze wzrostem pro 
dukcji środków ochrony roślin 
winna silnie wzrastać krajowa 
produkcja aparatury do rozpy­
lania oraz winna być poprawio­
ną jej jakość i wprowadzone do 
produkcji nowe, doskonalsze 
typy-

Jak widać z powyższego, 
przed przemysłem | w szcze­
gólności przemysłem chemicz­
nym stoją bardzo poważne zar 
dania w zakresie wzmożenia 
pomocy produkcyjnej dla rol­
nictwa.

Pozwólćle, towarzysze, wy­
razić przekonanie, że prze­
mysł chemiczny, Jego załogi 1 
organizacje partyjne szybko 
wyrównają dotychczasowe wa­
dy w swojej pracy 1 z hono­
rem wypełnią odpowiedzialne 
zadania, które Zjazd przed ni­
mi postawił.

slugowycb stałych 1 lotnych 
wobec owło 40 tys. takich 
punktów działających w roku 
1953.

Jednocześnie należy rozbu­
dowywać punkty usługowe, 
działające w spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR-ach 1 
przy gminnych ośrodkach ma­
szynowych.

* •*
Takie są główne Unie, po 

których winno Iść wzmożenie 
pomocy produkcyjnei dla rol­
nictwa. Trzeba, żebyśmy się 
wszyscy za tę pracę wzięli z 
cala energia 1 z całym sercem. 
Została proklamowana* bitwa 
o podniesienie produkcji rol­
nictwa 1 wszyscy ponosimy od 
nowledzlalność, ażeby w tej 
bitwie nie zabrakło amunicji, 
w postaci ciągników, maszyn, 
sprzętu, narzędzi 1 nawozów.

W roku 1953 globalna pro 
dukcja przemysłu wytwarza­
jącego przedmioty spożycia 
wzrosła o 99 proc, w porów­
naniu z rokiem 1949. Jednak 
że zadania planu 6-letnlego w 
zakresie wielu podstawowych 
artykułów powszechnego spo­
życia nie zostały w pełni wy­
konane.

Produkcla wielu artykułów 
powszechnego spożycia wyra­
źnie nie nadąża za stałym 
wzrostem zapotrzebowania lu­
dności. Poza tym jakość,’ wą­
ski asortyment wyrobów, nie­
estetyczne wykończenie, złe 
opakowania, niedostosowanie 
do eu6tów konsumenta fest 
często przedmiotem słusznych 
1 usprawiedliwionych skarg lu­
dności.

W wielu ogniwach naszego 
przemysłu 1 naszego handlu 
zakorzeniły się złe zwyczaje,

3. Inne formy pomocy produkcyjnej 
dla rolnictwa

(Ciąg dalszy z 2 str.)

Dlatego też ze strony całej 
partii, Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego, Minister­
stwa Budownictwa Przemysło 
wego 1 wszystkich organiza­
cji współdziałających przy 
uruchamianiu 1 rozbudowie 
Kędzierzyna należy uczynić 
wszystko, aby oddawanie in­
westycji w Kędzierzynie odby 
wało się ściśle według ustalo­
nych terminów i aby terminy 
rozruchu produkcji były rów'- 
njeż ściśle przestrzegane.

Poważna rolę w zwiększe­
niu produkcji nawozów azoto­
wych winna dać przeprowa­
dzana rozbudowa Zakładów 
lm. Feliksa Dzierżyńskiego w 
Tarnowie oraz Zakładów im. 
Pawła Findera w Chorzowie.

Po to. aby te zadania mo­
gły być wykonane, musi być 
wzmocniona kontrola przebie 
gu inwestycji na wszystkięh 
szczeblach i znacznie wzmoc­
niona opieka nad urządzenia­
mi, której niedostateczny stan 
Jest częstą przyczyną ' awarii 
urządzeń elektrycznych, kom­
presorów i generatorów.

O Ile dla produkcji nawo­
zów azotowych posiadamy 
wszystko potrzebne w kraju, 
to Jeżeli chodzi o produkcję 
nawozów fosforowych, byli­
śmy dotychczas limitowani og 
ranlczoną możliwością imoor- 
tu zagranicznych fosforytow.

Przedłożony projekt uchwa 
ły o zadaniach gospodarczych 
na lata 1954 — 1955 zakłada 
wprawdzie wzrost wartości do 
6taw nawozów fosforowych dla 
rolnictwa o 38 proc., jednak­
że, blorąc pod uwagę wyraźnie 
niedostateczną ilość nawozów 
fosforowych w roku 1953. 
wzrost ten nie rozwląże w peł 
ni sprawy zaopatrzenia rol­
nictwa w nawozy fosforowe. 
W związku z tym palącym 1 
nie cierpiącym zwłoki zada­
niem Jest stworzenie własnej, 
krajowe! bazy surowcowej dla 
przemysłu nawozów fosforo­
wych.

Jak wykazują ostatnie ba­
dania geologiczne. Polska po­
siada rozległe złoża fosfory­
tów w celonach Sieradza. Ra­
domia 1 Kraśnika. Wprawdzie 
fosforyty te są niskoprocento­
we, ale przeprowadzone bada­
nia wykazały, że drogą płó- 
kanla. przesiewania 1 dodatko 
we| flotacji można znacznie 
podwyższyć w nich zawartość 
czystego składnika i wykorzy 
stać Je, bądź do przerobu na 
mączkę fosforytową, bądź też 
z dodatkiem apatytów lub fos­
forytów wysokoprocentowych 
do produkcji termofosfatów 
bezsodowych — nawozów o 
równorzędnych do obecnie pro 
dokowanych nawozów fosfpro 
wych własnościach, a nie wy­
magających zużycia deficyto­
wych surowców, jak soda 1 
kwas siarkowy.

W związku r tym staje 
jprzed nami zadanie zbudowa­
nia w ciągu kilku najbliż­
szych lat kopalń fosforytów, 
a przy tych kopalniach zakła­
dów wzbogacających onaz' za­
kładów produkujących nawo­
zy fosforowe.

Dla realizacji tego’ progra­
mu konieczne jest szybkie za­
kończenie badań > geologicz­
nych, prac nad metodami

Ważnym zadaniem jest pod­
wyższenie stanu sanitarnego i 
higieny produkcji mleczarskiej, 
usprawnienie transportu mleka, 
przestrzeganie należytego chło­
dzenia przed transportem i w 
czasie transportu oraz rozszerzę 
nie pasteryzacji mleka.

W latach 1954 — 1955 nale­
ży znacznie rozwinąć przemysł 
rybny i zapewnić mu odpowie­
dnią bazą przez rozszerzenie po 
łowów bałtyckich i dalekomor 
skich.

W przemyśle tłuszczowym 
należy podnieść ogólną produk 
cje tłuszczów jadalnych w r. 
1955 o około 25 proc, w stosun 
ku do roku 1953.

Produkcja cukierków winna 
wzrosnąć o 27 proc., przy czym 
jalęość wyrobów przemysłu cu­

kierniczego należy poprawić 
przez znaczne zaostrzenie kon. 
troli jakości surowców, ścisłe 
przestrzeganie ustalonych norm 
i receptur oraz znaczne rozsze­
rzenie asortymentu i różnorod­
ności stosowanych smaków i 
aromatów.

Produkcie wina należy w 
1955 r.-zwiększyć o 40 proc, w 
stosrtnku do roku 1953. Ponad­
to należy rozszerzyć produkcję 
win poszukiwanych na rynku, 
przy równoczesnym rozszerze­
niu asortymentu win owoco­
wych i gronowych oraz znacz, 
nie poprawić jakość win.

W zakresie produkcji my­
dła, przy ogólnym podniesieniu 
produkcji o 16 proc., należy 
zwrócić uwagę na znaczniejszy 
wzrost produkcji mvdeł spe­
cjalnie poszukiwanych, jak np. 
mydło „powszechne" oraz uru­
chomić produkcję nowych, wy 
sokogatunkowych mydeł toale­
towych.

1. Przemyśl spożywczy

Szczególną opieką należy 
otocźyć polepszenie trwałości 
tkanin bawełnianych przez 
rozszerzenie stosowania nowo­
czesnych metod uszJA*hetn le­
nia tkanin, a w szczególności 
przez rozszerzenie stosowania 
procesu merceryzacjl, dekaty 
zacji I przez uodpornianie tka 
nin na nasiąkanie wodą.

Przy ogólnym wzroście pro 
dukcji tkanin wełnianych o 
około 11 proc, należy osiąg­
nąć wyższy wzrost tkanin wy­
sokoprocentowych przeznaczo­
nych na rynek krajowy. Tak 
np. produkcja tkanin czysto 
wełnianych (100 proc.) prze­
znaczona na rynek krajowy 
wzrośnie z 2,1 min, metrów 
bież, w roku 1953 do 6,8 
milionów metrów bież w ro­
ku 1955. Ponadto należy po 
większyć produkcję tkanin cze 
sankowych oraz produkcję tka 
nin 6uk’enkowych, barwnie 
tkanych, chustek wzorzystych

W przemyśle wełnianym 
winno być rozszerzone stoso­
wanie karbonlzacji wełny 1 
apretur niemnacych. W prze­
myśle tym należy ściśle prze­
strzegać przepisów technolo­
gicznych, dekatyzowąnia tka­
nin wełnianych w celu zmniej­
szenia ich skurczu oraz szcze­
gólnie starannie wykonywać 
prace w końcowej fazie ob­
róbki tkanin, Jak mierzenie, 
składanie, stemplowanie, ety­
kietowani | pakowanie.

W prz»myś'e jedwabnlczym 
1 tkanin dekoracyjnych przy 
ogólnym wzroście o 20 proc.

II.
Wzrost produkcji przemysłowej 
artykułów szerokiego spożycia

5. Przemysł metalowy i elektrotechniczny
Musimy wyraźnie stwier­

dzić, że zaopatrzenie‘ludności 
w artykuły powszechnego u- 
żytku metalowe 1 elektrotech­
niczne Jest niedostateczne. Na 
leży poczynić wszystkie nie­
zbędne kroki do poprawienia 
sytuacji I uzyskania p.-zełomu 
na tym odcinku.

VV 1955 roku należy uzy­
skać produkcje naczyń kuchen 
nych emaliowanych o około 
40 proc, większą niż w 1953 
roku, naczyń żeliwnych o 
75 proc, większą, naczyń go­

spodarczych ocynkowanych o 
60 proc, większą, wiader o- 
cynkowanych o 62 proc, wlęk 
sza. Należy także wielokrot­
nie zwiększyć produkcje na­
czyń kuchennych aluminio­
wych wytwarzanych dotąd w 
bardzo małych ilościach. Ró­
wnolegle winna postępować 
poprawa Jakości produkowa­
nych naczyń przez stosowanie 
ulepszonych metod wytwarza­
nia 1 lepszych materiałów. W 
szczególności do produkcji na 
czyń emaliowanych należy sto­
sować właściwe składniki che- 
mikalll dla nadania emalii 
trwałości 1 estetycznego wy­
glądu.

Na>leży znacznie wzmóc pro* 
dukcję nakryć stołowych i de­
serowych, nierdzewnych 1 a?u- 
minlowych, scyzoryków wszel­
kiego typu 1 nożyczek, noży­
ków do golenia 1 brzytew.

W przemyśle elektrotech­
nicznym należy w roku 1955 
podnieść Ilość produkowanych 
odbiorników radiowych do 
360.000, co stanowi 34 proc, 
wzrostu w stosunku do roku 
1953. Należy podnieść Jakość 
odbiorników radiowych, znacz­
nie zwiększyć produkcję czę­
ści zamiennych, w roku 1954 
należy opracować nowy typ 
odbiornika wysokiej klasy, aj 
od roku 1955 uruchomić se­
ryjną produkcję tych odbior­
ników. Należy zorganizować 1 
6zeroko rozwinąć krajową pro­
dukcję adapterów elektrycz­
nych 1 gramofonów sprężyno* 
wych, przy czym należy wpro­
wadzić do produkcji również 
adaptery z automatycznym 
zmieniaczem płyt j adaptery 
do płyt o długim nagraniu.

Bardzo poważne zadania na­
leży postawić w dziedzinie roz­
szerzenia produkcji sprzętu, 
ułatwiającego prowadzenie go­
spodarstwa domowego. Dotych 
czasowa mała skala produkcji 
takiego sprzętu Jak odkurza- 
cze. froterki, lodówki, a nawet 
maszyny do szycia powodowa­
ła wysokie koszty własne pro­
dukcji, co łącznie z niedosta­
teczną produkcją utrudniało



Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat 
(1954-1955) planu 6-letniego
Referat H. Minca z dnia 13 marca 1954 roku

roku do co najmniel 60 proc, 
w r. 1955.

' Dodatkowym i bardzo waż­
nym czynnikiem wzbogacenia 
krajowej bazy surowcowej hut­
nictwa żelaza mogą być, powin 
ny być i na pewno będą — zło- 
ża piasków telazistych, znajdu- 

, jące sie na północnym zboczu 
Gór Świętokrzyskich.

Przeprowadzone badania wy­
kazały pełną przydatność i ren 
towność eksploatacji tych pia­
sków żelazistych dla otrzyma­
nia odpowiedniego koncentra­
tu.

Należy wiec forsować przygo 
towanie szczegółowej dokumen 
tacji geologicznej, opracowanie 
projektów kopalń odkrywko­
wych i zakładów przerób­
czych piasków żelazistych tak, 
aby jak najprędzel te budowy 
urzeczywistnić i jak najprędzej 
otrzymać z piasków żelazistych 
dodatkowe znaczne zasoby że­
laza dla naszych wielkich pie­
ców.

Należy także szybko rozwi. 
jać produkcje tzw. żelgrudy.

Nasze hutnictwo winno także 
przyspieszyć opanowanie te­
chnologicznych procesów wy­
korzystania rud żelaznych o 
wyższej zawartości krzemu 1 
fosforu.

Niekorzystnie również z pun­
ktu widzenia wykonania zadań 
planu 6-letnfego układa się sy­
tuacja w kopalnictwie rud mie­
dzi. Jest prawdą, że natrafiono 
na poważne trudności w rozwo 
ju tej gałęzi kopalnictwa w 
związku z niedostatecznym ro­
zeznaniem pokładów i trudny­
mi warunkami hydrogeologicz­
nymi i geologicznymi. Faktem 
jest jednak, że uczyniono zbyt 
mało, ażeby te trudności prze­
łamać i uzyskać lepsze rezul­
taty.

W najbliższych latach jako 
zadanie staje dwukrotne zwięk 
szenie w rlęiku 1955 wydobycia 
rud miedzi w stosunku do ro. 
ku 1953, rozwiniecie wydoby­
cia zwłaszcza na kopalni „Kon­
rad" oraz opanowanie proce­
sów flotacji rud miedzi tak, a-

go. O czym świadczą to fakty? 
świadczą one o nledopuezczal 
n.ym stosunku niektórych kie- 
równików gospodarczych do 
fi '’-Ś Dostawionych przez par­
tie. racy kierownicy goepodar 
czy uważają widocznie, że mo­
gą formalnie zgadzać się z za- 
daniami postawionymi przez 
partię. a w praktyce te zada­
nia ignorować. Liczą oni wi­
docznie na bezkarność.

Trzeba jasno powiedzieć, że 
do bezkarności nie wolno do- 
puszczać, a wszystkich win­
nych niewykonania zadań part 
stwowych I partyjnych należy 
pociągać do surowej państwo­
wej | partyjnej odpowiedzial­
ności.

Kraj czeka na wydatną po­
prawę w zaopatrzeniu w arty­
kuły przemysłów© pawszechne 
go użytku. Ludzie pracy ma­
ją prawo żądać, aby myślano 
o ich potrzebach i zaspokaja­
no ich potrzeby. Masy pracu­
jące mają prawo żądać lepsze 
go ubrania 1 obuwia, smacz­
niejszego 1 różnorodniejszego 
Jedzenia, wlększei Ilości mebli 
1 sprzętu domowego.

Nie wolno nam w żadnym 
wypadku tych usprawledllwlo 
nych oczekiwań zawieść. Wszy 
scy rozumiemy, że rozwój Ilo­
ściowy 1 Jakościowy produkcji 
artykułów powszechnego użyt 
ku wymaga czasu, ale nikt z 
nas nie może 61ę zgodzić na 
to, aby do tej sprawy zabiera­
no się leniwie, z ociąganiem, 
czy wręcz Ignorując postawlo 
ne zadania.

Od szybkiego podniesienia 
produkcji artykułów powszech 
nego użytku zależy podniesie­
nie stopy życlowei mas pracu 
Jących. Musimy więc dla wy­
konania tych zadań zmoblllzo 
wać całą partię 1 stworzyć 
wszystkie możliwości dla sze­
rokiego rozwinięcia Inicjaty­
wy mas pracujących.

Trzeba sprawę postawić 
przed załogami wszystkich za­
kładów produkcyjnych, trze­
ba popierać wszystkie słuszne 
pomysły 1 inicjatywy 1 nagra­
dzać Je.

Trzeba urządzać wystawy 1 
konkursy nowych typów 1 no 
wych wzorów artykułów po­
wszechnego użytku, trzeba 
podchwytywać każdą myśl o 
ulepszeniu produkcji 1 ulepsz® 
niu procesów technologicz­
nych. Trzeba wkorzeniać w 
pracowników przemysłu 1 han 
dlu niezłomne przekonanie, że 
w sprawi® zaspokojenia po­
trzeb mas pracujących nie ma 
rzeczy drobnych 1 mało waż­
nych, trzeba nieustannie na 
wszystkich szczeblach kontro­
lować wykonanie postawio­
nych zadań.

Z doświadczenia wiemy, że 
kiedy partia bierze sl« za po­
stawione zadanie z całą ener­
gią 1 przekonaniem, to zada­
nie to zostaje pomyślnie roz­
wiązane. Za sprawę polepsze­
nia zaopatrzenia ludności pra­
cującej w artykuły powszech­
nego użytku nasza partia 
weżml® się z całą energią 1 z 
całym przekonaniem 1 dlatego 
nie ulega wątpliwości, że to 
ważne zadanie zostanie w clą 
gu najbliższych lat rozwiąza­
ne.

1. Baza surowcowa

2. Niektóre sprawy przemysłu maszynowego

<«

zadań wyznaczonych przez za­
łożenia planu 6-letnlego.

Istnieją jednak w rozwoju 
naszego przemysłu środków 
wytwórczości poważne zanie­
dbania 1 braikl, nlezaradzenie 
którym na czas mogtoby spo< 
wodować poważne niebezpie­
czeństwo dla rozwoju całej go­
spodarki narodowej. I na tych 
właśnie sprawach pozwólcle, 
towarzysze, nieco się zatrzy­
mać.

dów energetycznych, zakłady 
mechaniczne w Elblągu ltd. 
znajdują się Jeszcze w stadium 
budowy.

Dlatego nie wolno nam ani 
na chwilę osłabiać wysiłków 
w zakresie rozwoju przemysłu 
środków wytwórczości, nie 
wolno nam ani na chwilę 
spuszczać z oka konieczności 
oddania w terminie do ruchu 
podstawowych nowych obiek­
tów tego przemysłu przewldzla 
nych przez plan 6-letnl.

Na najbliższe dwa lata prze­
widziane |est zmniejszenie śre­
dniorocznego tempa wzrostu 
produkcji przemysłu socjali­
stycznego do około 10—11 
proc, przy Jednoczesnym za­
chowaniu na tym samym w za­
sadzie poziomie tempa wzrostu

Jest rzeczą elementarną i 
zrozumiałą dla wszystkich 
członków naszej1 partii, że dal­
szy rozwój gospodarki narodo­
wej może 6ię odbywać tylko 
w oparciu o rozbudowę prze­
mysłu środków wytwórczości. 
Jako podstawy rozwoju całej 
gospodarki narodowej. Baz 
dalszej rozbudowy przemysłu 
środków wytwórczości Jest 
niemożliwa rozszerzona repro 
dukcja socjalistyczna. Jeżeli 
chodzi o nasze warunki, to 
należy dodatkowo uwzględnić, 
Iż pomimo poważnych osiąg­
nięć w rozbudowie przemysłu 
ciężkiego, przemysł ten. Jeżeli 
chodzi o podstawowe obiekty, 
Jak np. Hu^» lm. Lenina pod 
Krakowem, zakłady chemiczne 
* Oświęcimiu, szereg zakla-

Przemysł maszynowy. stano 
wlący rdzeń Industrializacji 
kraju, ma poważne osiągnię­
cia. Świadczy o tym chociaż­
by fakt, że produkcja przemy­
słu maszynowego w przelicze­
niu na ledneco mieszkańca- 
jest obecnie 9 razy większa, 
niż przed wojną, a produkcja 
obrabiarek do metali jest 
piętnastokrotnie większa. Jed- 
nocześnle z osiągnięciami w 
pracy przemysłu maszynowe­
go występuje szereg poważ­
nych wad 1 braków; na nlektó 
re z nich trzeba wyraźnie 
wskazać.

Jednym z podstawowych błę 
dów w pracy przemysłu maszy 
nowego Jest niewykonywanie 
przezeń planów asortymento­
wych, tak np. od szeregu lat 
Min. Przemysłu Maszynowe­
go nie dostarcza dla kolei za- 
planowanei Ilości taboru kole 
jowego, przyczyniając tym 
samym duże straty kolei 1 go 
spo-dSbce narodowej.

I Specjalnie ..wyróżniają się' 
pod względem niedotrzy­
mywania, terminów dostaw 
również Centralny Zarząd Bu 
dowv Maszyn Ciężkich 1 Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Ko- 
tłowo-Tuchinowego. Niektóre 
zakłady Min. Przemysłu Ma­
szynowego. leżeli chodzi ąter 
mlnowość dostaw, zdemorali­
zowały się zupełnie 1 nie wa­
hają się prolongować ustalo­
nych terminów n« dwa do 
trzech lat. Kierownicy tych 
zakładów zatracili w zupeł­
ności poczucie partyjnej 1 part 
stwowef odpowiedzialności.

Należy Jak najszybciej skort 
czyć z nieterminowymi dosta­
wami ma«’ ’. Podstawowym 
zadaniem Min. Przemysłu Ma 
szynowego Jest walką o asor­
tymentowe wykopanie planu 1 
terminową dostawę maszyn 1 
urządzeń. W tym celu należy 
w zakładach przemysłu maszy 
nowego pracować ściśle we­
dług harmonogramu 1 uzyskać 
radykał-" noprawę w planowa 
niu d' z kooperacji.

POTAiiMii niedociągnięciem 
w prac> przemysłu maszyno­
wego Jest zbyt długi cykl 
wprowadzania nowych typów.

Specjalnie Jednak należy 
zwrócić uwagę na złe zaopa­
trzeni© rynku w zabawki dzie 
clnne. Trzeba na tym odcin­
ku osiągnąć 6zybko znaczną 
poprawę.

Zarówno przemysł zabaw- 
karaki podległy Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego 1 Rze­
miosła, Jak i przemysł kluczo­
wy, produkujący ubocznie za­
bawki. winien wprowadzić do 
produkcji nowe asortymenty 
zabawek ze szczególnym zwró 
cenlem uwagi na dydaktyczny 
charakter zabawek.

Należy również znacznie 
podnieść Jakość wykonania, e 
stetyczny wygląd 1 trwałość 
produkowanych zabawek. Na­
leży obniżyć koszty własne pro 
dukcll zabawek po to, aby u- 
możllwló zniżkę ich cen dęta- 
licznych

W latach 1954 — 1955 po 
winien nastąpić zdecydowany 
przełom na odcinku usług prze 
myślowych 1 konserwacyjno • 
remontowych, wyrażający się 
w poważnym wzroście sieci 
punktów usługowych, w poprą 
wie ich lokalizacji, która po­
winna być dostosowana do 1- 
stotnych potrzeb na poszcze­
gólnych terenach, w podniesie 
niu poziomu technicznego za­
kładów usługowych, w uroz­
maiceniu form świadczenia u- 
sług, w zdecydowanej popra­
wie Jakości, terminowości i 
kultury świadczenia usług. Łą­
czna sieć punktów usługowych 
uspołecznionych i lndywldual 
nych powinna wzrosnąć w plo­
nie Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego 1 Rzemiosła z około 
100.000 w końcu 1953 roku 
do około 140.000 w r. 1955.

Zadania podniesienia produ 
kcll 1 polepszenia, Jakości ar­
tykułów przemysłowych pow­
szechnego użytku zostały po 
stawione na IX Plenum KC 
PZPR i znalazły 6zerokl od­
zew w masach.

W szeregu zakładów prze­
mysłowych rozwinęła się duża 
Inicjatywa w tym zakresie 1 
podjęte zostało masowe współ- 
zawodnlctwo. Na te| podsta­
wie w IV kwartale reku 1953 
uzyskano poważne wyniki w 
pcetacl wzrostu produkcji ar­
tykułów konsumcyjnych. Jed­
nakże w pierwszych miesią­
cach roku 1954 wystąpiło sze 
reg niepokojących objawów, 
wyrażających się w częstym 
niewykonywaniu planów pro 
dukcll zarówno pod względem 
Ilościowym, jak i pod wzglę­
dem asortymentowym. np. 
przemysł włókienniczy, Jak do 
tychczas, nie przestawił się na 
nowe asortymenty, koncentru­
je się na najbardziej łatwej 
produkcji, nie przestrzega a, 
sortymentowych założeń plańu 
rocznego 1 nie dostarcza, na ry 
nek odpowiednich ilości na|- 
bardzlel poszukiwanych tka­
nin. Jak np. gabardlna, czy 
tkaniny czesankowe. Podobne 
fakty obserwuje się w przemy, 
śle obuwniczym i odzieżowym. 
W przemyśle elektrotechnicz­
nym występuje poważne zanle 
dbanie potrzeb rynku, prze­
mysł nie dostarczył np. pla­
nowych Ilości sznurów przyłą­
czeniowych, wyłączników, na- 
eadek grzejników, wtyczek ltd.

Wystąpiły również nlepoko 
lace objawy pogorszenia jako­
ści produkcll tkanin w posz­
czególnych zakładach. Szcze­
gólnie mn, to miejsce w zakła­
dach włókienniczych okręgu 
białostockiego i zielonogórskie

III.
Niektóre zagadnienia przemysłu 

środków wytwórczości

maszyn do produkcji. TaK np. 
dokumentacja prasy PMS - 63 
wykonana została w 1950 ro­
ku, a prototyp nie został za­
kończony Jeszcze w roku 1953. 
W wyniku tego stanu rzeczy 
n|e tylko spóźniamy się z roz­
szerzeniem asortymentu wy­
twarzanych przez nas maszyn, 
ale zbyt słabo dokonuje się 
modernizacja konstrukcji Już 
opanowanych.

Ważnym zadaniem przemy­
słu maszynowego Jest szybkie 
usunięcie dysproporcji, wyni­
kającej ze zbyt wąsklef bazy 
oddziałów przygotowawczych, 
Jak odlewnie, kuźnie i pra 
sownle.

Należy więc zwrócić baczną 
uwagę na likwidację tej dys­
proporcji przez szybkie za­
kończenie rozpoczętych w tej 
dziedzinie Inwestycji.

Jako specjalne zadanie na­
leży wysunąć sprawę urucho 
mienia na większą skalę pro­
dukcji urządzeń energetycz­
nych. Produkcji takiej Jeszcze 
w kraju nie mamy, a kraj, któ­
ry się rozwija poważnie pod 
względem gospodarczym, nie 
może się rozwijać normalnie 
bez własnej produkcji urzą­
dzeń energetycznych..

Dlatego sprawa przygotowa­
nia l opanowania produkcll 
turbiny TC-25 o mocy 25 mW 
1 generatora do niej wysuwa 
się w najbliższym okresie na 
czoło.

I wreszcie ostatnia sprawa, 
której znaczenie przekracza ra­
my śylko samego przemysłu 
maszynowego. Utarto się u nas 
takie powiedzenie, że nie ma 
takiej maszyny, której nie po­
trafilibyśmy zrobić. To powie­
dzenie jest oczywiście niesłu­
szne, bo praktyka wykazuje, 
że wielu maszyn nie potrafimy 
w ogóle robić, wielu maszyn 
nie potrafimy dobrze robić 1 
wfelu maszyn nie potrafimy 
rcblć-na czas, ale faktem jest, 
że bazując na osiągnięciach 
naszego przemysłu maszyno­
wego 1 Innych przemysłów

(Ciąg dalszy na 5 strj

by zmniejszyć do minimum 
ilość odpadu.

W zakresie rud cvnkowo-o- 
łowianych na Górnym Śląsku 
w Niecce Bytomskief należy 
dla zapobieżenia pogarszaniu 
się jakości urobku odbudowy­
wać filary ochronne z zastoso­
waniem do tych prac podsadz­
ki płynnej. Należy forsownie 
rozbudowywać rudonośne za­
głębie w okolicach Olkusza i 
Chrzanowa, koncentrując sią 
na pełnym uruchomieniu kopal, 
ni „Bolesław" i zbudowaniu 
przy niej zakładu przeróbki 
mechanicznej do produkcji kon 
centratów cynku, a także na 
budowie kopalni rudy blendo­
wej.Ważnym zadaniem dla dal* 
szego silnego rozwoju kopal* 
nictwa rud cynkowo-ołowlar 
nych winno być opracowanie 
technologii przerobu ubogich 
rud, których posiadamy bar* 
dzo poważne zasoby. Należy 
wziąć kurs na stopniowe ogra 
nlczanle 1 eliminowanie im­
portu koncentratów cynku 1 
ołowiu.

Mówiąc o rozwoju krajowej 
bazy surowcowej należy pod* 
kreślić fakt poważnego osiąg* 
nlęcla geologii polskiej w po­
staci odkrycia znacznych zaso 
bów siarki rodzimej. Odkry* 
cle to posiada poważne zna­
czenie, dlatego zadania na 
rolQ1954 — 1955 obejmują 
nie tylko dokładne rozpozna­
nie złóż 1 prz- gotowanla dla 
budowy kopalń, ale 1 rozpo­
częcie wśtępnej eksploatacji.

Do sprawy uruchomienia 
wydobycia sla-rkl rodzimej na 
leży przywiązywać bardzo 
wielkie znaczenie.

Poważne zagadnienia stoją 
przed nami w zakresie rozwo­
ju bazy surowcowej dla prze­
mysłu chemicznego oraz bazy 
surowcowej dla onodukcjl ma­
teriałów budowlanych.

Określając nasze główne za 
dania na najbliższe lata musi­
my mieć stale przed oczyma 
fakt, że jesteśmy opóźnieni w 
zakresie rozwoju bazy surow­
cowej 1 że bez nadrobienia w 
szybkim czasie tego opóźnie­
nia, wiele naszych ważnych po 
czynań może zawisnąć w po­
wietrzu. Do tego w żadnym 
razie nie można dopuścić.

Drodukcjl środków wytwórczo­
ści i produkcji środków kon-, 
sumcjl.

To procentowe zmniejszenie 
tempa wzrostu produkcji prze 
mysłu było w zasadzie przewi­
dziane przez plan 6-letnl.

Przewidziane w przedłożo- 
nyńi projekcie uchwały na naj 
bliższe dwa lata tempo wzro­
stu przemysłu środków wy­
twórczości zapewnia osiągnię­
cie i przekroczenie globalnych

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
w ubiegłym czterechleclu, po­
mimo słusznych w te| dziedzi­
nie założeń planu 6-letniego, 
nastąpiło na skutek niedosta­
tecznej koncentracji wysiłków 
I niedostatecznej kontroli z na­
sze) strony — poważne zanie­
dbanie w rozwoju bazy surow­
cowej.

Tymczasem Jasne Jest, że 
kraj który chce w sposób dłu­
gofalowy, poważny 1 trwały 
rozwijać całą gospodarkę na­
rodową 1 jej podstawę - pj-ze 
mysł środków wytwórczości, 
musi po pierwsze: rozwijać i 
roszerzać produkcję surowców 
produkowanych Już na wielką 
skalę, a to w celu zaspokoje­
nia rosnących potrzeb we­
wnętrznych j rosnących po­
trzeb eksportu, po drugie: sta­
le zmniejszać zależność od lm- 
oortu podstawowych surowców 
zagranicznych poprzez rozwój 
własnej krajowej bazy surow­
cowej.
...Jeże^ chodzi o surowiec 
który wydobywamy na wlell ą 
skalę, to jest nim węgiel ka­
mienny. Polska zajęła w pro­
dukcji węgla piąte miejsce w 
o^16,1 dru*1B Po Związku 
Radzieckim wśród krajów obo­
zu demokracji j socjalizmu.

W obecnym roku wydobę- 
dzlemy węgla prawi© 2,5 ra- 
za więcej niż przed wojną t 
więcej niż Francja. Belgia i 
wiochy razem wzięte.

Myliłby 61ę Jednak ten, kto 
by sądził, że ną tych osiąg-! 
nlęciach można poprzestać,1 
myliłby się dlatego, że jak 
wynika z analizy obecnej sy­
tuacji osiągnięcie pełnych za­
dań planu 6-letnlego Jest za­
grożone i te zagrożenie to na- 
leży w Jak największym stop­
niu zmniejszyć, Jednocześnie 
pamiętając, że 1 po zakończe­
niu planu 6-letniego będzie­
my muslell dalei Intensywnie 
rozwijać produkcję węgla ka­
miennego dla zaspokojenia ro­
snących potrzeb kraju | po­
trzeb krajów Importujących 
nasz węgiel, a w pierwszym 
rzędzl© zaprzyjaźnionych kra- 
ilzmu*3*”11 demokracJ1 1 socja-

Ażeby sprostać tym zada­
niom trzeba Jak najprędzej 
skompletować stałe załogi na 
kopalniach, stworzyć stałą sl- 
!ę roboczą, nierozerwalnie 
związaną ze swoim zawodem 
Jast to warunkiem znacznego 
podniesienia wydajności pra­
cy. Partia 1 rząd poprzez ota­
czani© górników stałą Opieka 
1 dokonane Już, a także za- 
mierzone wielkie budowo 1- 
ctwo mieszkaniowe, stwarzają 
wszystkie warunki dla Jak 
najszybszego skompletowania 
stałych załóg na wszystkich 
kopalniach.

Trzeha następnie dokonać 
poważnego kroku naprzód na 
odcinku mechanizacji 1 jep- 
szego wykorzystania potężnej 
techniki, która co roku zwięk­
sza się w górnictwie węglo­
wym. Należy dalej zaostrzyć 
walkę 1 skończyć z liberali­
zmem w tak ważnej sprawie, 
Jak zwiększenie bezpieczeń­
stwa pracy na kopalniach tym 
bardziej, że modernizacja ko­
palń, wprowadzenie nowych 
maszyn, rozszerzenie podsadź 
ki płynnej, polepszenie wen­
tylacji — stwarzają obiektyw 
ne warunki dla wzroetu bezpie 
czertstwa pracy.

Istotnym zadaniem jest u- 
sunięcle zaniedbań na odcin­
ku podsadzki płynnej 1 zapro­
wadzeni© pełnego porządku 
na piaskowniach. j

Kryzys, jaki miał miejsce 
na piaskowniach na początku 
bieżącego roku, nie może się 
więcej powtórzyć.

Trzeba w ostatnich latach 
planu 6-letnlego zakończyć 
szereg Inwestycji rozpoczę­
tych uprzednio- W ciągu naj 
bliższego roku winny dać wy­
dobycie nowa kopalnia' „Ju­
lian" 1 odkrywka „Brzozowl- 
ce". Jeszcze w bieżącym roku 
należy uruchomić pierwszy od 
cinek trakcji elektrycznej na 
magistrali piaskowej, zbudo- 
wać dalszych osi&m urządzeń 
podsadzkowych na kopalniach 
1 zakończyć w zasadzie in­
westycje przeróbki mechani­
cznej na kopalniach Zagłębia 
Rybnickiego. Wreszcie waż­
nym zadaniem Jest zapewnie­
nie zasobów dla poważnego 
wzrostu produkcji węgla w 
najbliższel przyszłości. Szcze­
gólnie silnie winno wzrosnąć 
wydobycie węgla koksującego 
dla zapewnienia znacznego 
wzrostu produkcji koksu, dla 
celów zabezpieczenia wzrostu 
hutnictwa żelaza 1 chemii 1 
potrzeb eksportu. Należy 
więc skoncentrować 61ę na 
przygotowaniach zasobów 1 
rozpoczęciu wstępnego etapu 
budowy nowych kopalń węda 
koksującego w południowej 
części Zagłębia Rybnickiego. 
Trzeba również przygotowy­
wać zasoby w bogatych 
w węgiel energetyczny* re­
jonach na zachód od Kra­
kowa 1 na południe od Wi­
sły. aby w niedalekiej przy­
szłości założyć tu zręby no- 
weco zagłębia węglowego.

Trzeba także energiczniej 
przygotowywać zasoby węgla 
brunatnego dla odkrywkowe] 
eksploatacli głównie w central 
nej Polsce.

Obecnie toczy się u nas dy­
skusja o ustaleniu założeń 
przyszłego planu wysokości 
produkcll stall. Wszyscy, 
rzecz jasna, chcemy, ażeby 
nasz kraj produkował tyle sta 
11, wiele mu potrzeba d'a za­
spokojenia rosnących potrzeb 
przemysłu, transportu, rolni­
ctwa, budownictwa ltd.

Ale musimy sobie zdać spra­
wę, że ilość produkowanej stall 
zależy w dużym stopniu od te­
go |ak szybko i z lakim rozma­
chem potrafimy rozwinąć włas. 
ną produkcie surowców żelazo- 
dajnych. Tymczasem ta spra­
wa została przez nasze hutni­
ctwo zaniedbana, a inne działy 
gospodarki narodowel nie oka­
zały w tym zakresie hutnictwu 
należytej pomocy nakazane! 
przez rząd, za co, rzecz jasna 
odpowiedzialność ponosimy 
wszyscy.

Kopalnictwo rud żelaza nie 
wykonało zadań nałożonych 
na nie przez plan 6-letnl, czego 
główną przyczyną jest fakt, że 
nie nadążono z budową no­
wych, odpowiadających wymo 
gom technicznym kopalń, na 
które od roku 1954 przypada 
główny ciężar wzrostu wydo­
bycia.

Należy stwierdzić, że żadna 
z nowowybudowanych kopalń 
nie osiągnęła jeszcze swojej 
projektowanej mocy produkcyj 
nej.

Trzeba więc ze wszech miar 
forsować budownictwo 1 urucha 
mianie nowych kopalń rud że­
laza. Jednocześnie należy po­
łożyć nacisk na zmechanizowa­
nie robót górniczych w kopal­
nictwie rudnym, które jest jesz­
cze bardzo pod tym wznIHem 
zacofane. Ważnym czvnn’kiem 
zmechanizowania robót górni- 
czych konnlnlach rud żelaja 
Jest elektryfikacja. W związku 
■z tym udział kopalń z pełną 
elektryfikacją przodków nale­
ży podnieść z 13 proc, w 19oo
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doświadczenia organizacyjne­
go — w praktykach naszych 
inżynierów i robotników w 
przodujących fabrykach ra­
dzieckich, w dostawach nowo­
czesnych maszyn 1 urządzeń. 
Bez radzieckiej pomocy 1 w 
szczególności bez radzieckiej 
pomocy technicznej nie do po 
myślenia byłby osiągnięty 
przez nas rozwói gospodarki 
narodowej, a w szczególności 
uzyskany postęp techniczny. 
Wystarczy przypomnieć, że

szczędnoś< na stłuczce i ułar 
lwi mechanizację przeładun­
ków cegły w transporcie 1 
na budowle. Należy większą 
niż dotąd uwagę zwracać na 
oszczędność materiałów w bu­
downictwie, w szczególności 
stalf f cementu. Wielkie, dotąd 
nie wykorzystane możliwości 
winno tu dać stosowani® stru­
nobetonów 1 kablobetonów

Walka o postęp techniczny 
test Jedną z głównych dźwigni 
rozwoju całej naszej gospodar­
ki i jednym z podstawowych 
źródeł dla szybszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pracu­
jących.

Związkiem Radzieckim 1 kra­
jami demokracji ludowej po­
woduje 1 powodować będzie w 
coraz większym stopniu po­
przez uzgadnianie planowania, 
poprzez stworzenie warunków 
dla podejmowania produkcji 
najbardziej rentownych i eko­
nomicznych dla danego kraju 
z uwzględnieniem potrzeb in­
nych krajów — lepsze wyko­
rzystanie naszego potencjału 
gospodarczego 1 potencjału go­
spodarczego bratnich nam kraj 
Jów, lepszą, ekonomlcznlejszą 
1 bardziej rentowną gospodar- 
kę. Rzecz Jasna, że ta droga 
ściślejszej wzajemnej współ­
pracy gospodarczej będzie się 
coraz bardziej rozwijać.

pracy racjonalizatorskie!, a mia 
nowicie zespołowych brygad 
racjonalizatorskich.

Możliwości płynące z wpro. 
wadzenia do przemysłu nowej 
techniki i rozwoju szerokiego 
ruchu racjonalizatorskiego nie 
są jednak w sposób dostatecz­
ny wykorzystywane.

Należy stwierdzić także, że 
zbyt słaba w zakresie szerze­
nia postępu technicznego fest 
współpraca między pracownika 
mi nauki i przemysłu.

Faktem jest, że szereg za­
dań w zakresie planu postępu 
technicznego nie został wyko­
nany. Tak-np. Ministerstwo Hut 
nictwa nie wykonało planu bu­
dowy aglometowni, w związku 
z czym wielkie są jeszcze stra­
ty rud. Znacznie mniej niż pla­
nowano zrobiono w zakresie 
podwyżki ciśnienia dmuchu. 
Wykorzystanie pojemności wiel. 
kich pieców, jakkolwiek wzro-' 
sło, jest jeszcze o 40 proc, niż­
sze niż w ZSRR. Wysokie jest 
zużycie koksu na jedną tonę 
wytopionej surówki i niemal 
o 20 proc, wyższe niż w ZSRR. 
Walka o oszczędność koksu w 
hutnictwie jest wysoce niedo­
stateczna.

W naszym przemyśle węglo­
wym tempo mechanizacji zała­
dunku pod ziemią pozostaje 
daleko w tyle poza zadaniami 
planu 6-letniego.

Jednostkowe zużycie paliwa 
w elektrowniach, pomimo zna­
cznego postępu, Jest Jeszcze o 
20 proc, z górą wyższe od zu­
życia radzieckiego-

Nowoczesna technika, Jaką 
dajemy naszym zakładom, czę­
sto nie jest należycie wyzy­
skana. Wciąż Jeszcze bardzo 
niska Jest zmlanowość w fa- 
hrykach maszyn, zbyt wolnd 
rozwija się szybkościowe skra­
wanie 1 organizacja gniazd ob- 
róbczych.

W kopalniach węgla nikłe 
Jest wykorzystanie posiadane­
go parku kombajnów, bo 
wstyd powiedzieć, pracuje za­
ledwie Jedna trzecia część lcl- 
ogólnej liczby,

W energetyce wciąż jeszcze 
Jest duża różnica między mo­
cą zainstalowaną 1 osiąganą.

W przemyśle chemicznym, 
Jak np. w przemyśle kwasu 
siarkowego, nie są osiągane za 
planowane wskaźniki wykorzy­
stania aparatury.

W okresie lat 1954—1955 
musimy zrobić zdecydowany 
krok naprzód w zakresie po­
stępu technicznego, nauczyć 
się lepiej wykorzystywać no­
woczesną technikę.

W związku z tym stoją na­
stępujące, najpilniejsze zada­
nia: w przemyśle hutniczym 
należy dążyć do podniesienia 
udziaiłu aglomeratu we wsa­
dzie, stale walczyć o polepsze­
nie parametrów dmuchu i o- 
slągnąć wydatne zmniejszenie 
zużycia koksu.

Przemysł Węglowy winien 
bardziej energicznie walczyć o 
wprowadzanie 1 upowszechnia- 
nie nowych maszyn do urabia­
nia i ładowania węgla, doko­
nać przełomu w wykorzystywa­
niu maszyn górniczych, pod­
nieść wydatnie udział węgla 
ładowanego mechanicznie na 
dole. W energetyce winna być 
zmniejszona różnica między 
mbcą zainstalowaną 1 osiąga­
ną, osiągnięte dalsze zmniej­
szenie zużycia Jednostkowego 
jjallwa i zmniejszone straty 
sieciowe.

Przemysł maszynowy musi 
lepiej wykorzystywać swój 
park obrabiarkowy, szerzej roz 
powszechnlać nowe metody pro 
dukcjl, lepiej ©przyrządowy- 
wać produkcję 1 energiczniej 
wprowadzać do produkcji gnia­
zda obróbcze.

Przemysł lekki, obok dal­
szej mechanizacji i automaty­
zacji podstawowych procesów 
produkcyjnych, musi rozsze- 
rzyć stosowanie szlachetnych 
apretur 1 tą drogą podnieść 
wykończenie materiałów włó­
kienniczych.

W przemyśle rolno-spożyw­
czym, mięsnym ) mletzarsklm 
należy dążyć do poprawy Jako­
ści produkcji, podniesienia 
wartości smakowych I odżyw­
czych produktów oraz estetyki 
opakowań,

W przemyśle cukrowniczym 
np. należy wprowadzić po­
wszechnie elektromagnetyczne 
separatory dla oczyszczania 
cukru, w przemyśle tłuszczo­
wym należy wprowadzać wyso­
kociśnieniowe rozszczepianie 
tłuszczu, lepszą rafinację ole­
jów j margaryny itd. f

W budownictwie nalety p. 
Jąć 6zeroką akcję kontenery- 
zacji cegły, co da poważną o-

Okrea planu 6-letnleg© był 
li nas w Polsce okresem burz­
liwego rozwoju techniki, roz- 
woju mechanizacji, wprowa­
dzania nowych, nieznanych 
przedtem procesów technolo­
gicznych do wszystkich dzie­
dzin gospodarki.

Decydującą dla> naszego 
rozwoju w zakresie techniki 
okazała sle pomoc Związku 
Radzieckiego. Pomoc radzjec. 
ka wyraża się w przekazywa­
niu nam projektów, licencji, 
rysunków, w przekazywaniu

takie nasze zakłady hutnicze, 
Jak Huta im. Lenina 1 Huta 
,.Warszawa" budują się na 
podstawie kompletnych ra­
dzieckich projektów i dostaw 
radzieckich urządzeń. Wy­
starczy przypomnieć, że FSO 
w Warszawie 1 Fabryka Sa­
mochodów im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie budują się 
na podstawie kompletnych ra­
dzieckich projektów j radziec 
kich dostaw maszyn 1 urzą­
dzeń. Wystarczy przypom­
nieć Jak olbrzymią dokumen­
tacje otrzymał nasz przemysł 
obrabiarek dla produkcji ob­
rabiarek uniwersalnych i spe­
cjalnych, automatów, półauto­
matów oraz obrabiarek zespo­
łowych.

Bardzo wielką pomoc tech­
niczną radziecką otrzymał 
nasz przemysł elektrotechnicz­
ny. Na bazie radzieckie! do 
kumentacjl oparta Jest pro­
dukcja turbin parowych 
25 mW i kotłów wysokociś­
nieniowych, a wiemy przecież 
Jak wielkie znaczenie posia­
da uruchomienie tej produic- 
cjl dla naszej gospodarki.

Nasi górnicy otrzymali ra­
dzieckie projekty maszyn gór 
nlczyoh, takich Jak kombajny, 
ładowarki itd.

Nasze budownictwo otrzy­
muje radziecką, dokumentację 
na koparki, dźwigi budowla­
ne oraz szereg projektów bu­
dowlanych Indywidualnych 1 
typowych.

Nasi inżynierowie 1 techni­
cy budowlani zaznajamiają się 
z nowoczesną organizacją bu 
downlctwa na budowle Pałacu 
Kultury 1 Nauki w Warsza­
wie.

Obeciiiy Zjazd postawił Jako 
zadanie szybki rozwój produk­
cji maszyn rolniczych. Więk­
szość z tych maszyn powstafe 
na podstawie radzieckiej do­
kumentacji, a Jeden z podsta­
wowych obiektów budowy ma­
szyn rolniczych w Polsce, Fa­
bryka’ Maszyn Żniwnych w 
Starołęce pod Poznaniem, po­
wstałe na podstawie komplet­
nego projektu radzieckiego i 
znacznych dostaw radzieckich 
maszyn i urządzeń.

W obliczu tej olbrzymiej po­
mocy techniczne), która umożli­
wiła nam dokonanie wielkiego 
skoku w dziedzinie techniki, 
musimy dbać o pełne wykorzy­
stanie radzieckich doświadczeń, 
o szybkie wytwarzanie maszyn 
na podstawie radzieckiej do­
kumentacji, musimy dbać o to, 
aby radzieckie mas#ny i urzą 
dzenia były jak najszybciej 
winontowywane 1 puszczane 
do eksploatacji. A trzeba stwler 
dzić, że mamy jeszcze, nieste. 
ty wiele wypadków, kiedy ra­
dziecka pomoc techniczna i nau 
kowa w Jej różnorodnych for­
mach 1 postaciach nie jest jesz­
cze należycie wykorzystywana. 
Wypływa stąd bezwzględny 
wniosek o konieczności uspraw 
nienla wykorzystania radziec­
kiej pomocy technicznej 1 nau­
kowej 1 roztoczenia nad tą spra 
wą pilnej i czujnej opieki. To 
samo odnosi się do poważnej, 
stale rosnącej pomocy technicz 
nef otrzymywanej z krajów de 
mokracji ludowel.

Okres planu 6-letniego był 
okresem potężnego wzrostu ru­
chu racjonalizatorskiego. W ty­
siącach zgłaszanych projektów 
wyraża się socjalistyczny sto­
sunek naszej klasy robotniczej 
do państwa ludowego.

W ostatnim roku planu 3-let 
niego, w 1949 r. zgłoszono Je­
dynie 15,5 tys. projektów racjo 
nalizatorskich, których realiza­
cja dała około 200 milionów 
złotych oszczędności. Po 4 la­
tach, w 1953 roku, zgłoszono 
już 210 tysięcy wniosków, któ­
rych realizacja da w sumie pra 
wie 1,5 miliarda złotych oszczę 
dności.

W obliczu tego wielkiego roz 
machu ruchu racjonalizatorskie 
go musimy wydać walkę czę­
stym jeszcze faktom, kiedy wnio 
ski racjonalizatorskie długi o- 
kres leżą bez rozpatrzenia, mu 
simy wzmóc opiekę nad racjo­
nalizatorami ze strony związ­
ków zawodowych, Naczelnej 
Organizacji Technicznej i ze 
strony administracji. Musimy po 
łożyć nacisk na propagowanie 
i rozwój progresywnej formy

IV.
Kolejnictwo

(Dalszy ciąg a 4 str.) 

podejmujemy w naszym plano­
waniu często nie dość przemy­
ślane decyzje o podjęciu pew­
nych typów produkcji, nie blo- 
rąc pod uwagę ekonomicznej 
strony zagadnienia, nie blorąc 
mianowicie pod uwagę spraw, 
czy seria, która Jest potrzeb­
na dla zapewnienia potrzeb 
kraju, Je6t dostatecznie duża, 
dostatecznie powtarzalna, a 
przez to ekonomiczna i rentow­
na. Powoduje to często nie­
uzasadnione rezultatami nad­
mierne koszty 1 wydatki.

Jakie Jest wyjście z te| sy­
tuacji? Musimy sobie w pełni 
uświadomić, że żyjemy w wiel­
kiej braterskiej rodzinie obo­
zu demokracji i socjalizmu 1 
że korzystamy z olbrzymiej 
pomocy przodującego mocar­
stwa przemysłowego w świe­
cie — Związku Radzieckiego

Niewątpliwie zacieśnienie 
współpracy ekonomicznej zo

W związku z koniecznością 
ustalenia nakładów lnwestycyj 
nych na lata 1954 — 1955 
w zasadzie na tym samym po 
złomie co faktyczne wykona­
nie roku 1953 i zmniejszenia 
udziału akumulacji w docho­
dzie narodowym, staje przed na 
mi w cale| pełni zadanie jak 
najbardziej efektywnego i ce 
lowego planowania 1 przepro­
wadzania inwestycji.

Nie ulega wątpliwości, iż w 
poprzednich latach popełniono 
w tej dziedzinie szereg błędów. 
Budowano częstokroć obiekty, 
budowę których można było o 
dłożyć, względnie rozmiar 
zmniejszyć z uwagi na możli­
wość lepszego wykorzystań la 
istniejących zdolności produ­
kcyjnych. Podstawową przy­
czyną, która powodowała tego 
rodzaju błędy, był brak biłam 
sów zdolności produkcyjnych, 
a w wypadkach, gdy tego ro­
dzaju bilanse były sporządza­
ne, opracowanie ich stało czę 
eto na niskim poziomie 1 nie 
ujawniało całości rezerw w 
zdolnościach produkcyjnych. 
Stąd też przy podejmowaniu 
inwestycji należy z reguły o- 
pferać się na prawidłowo oprą 
cowanym bilansie zdolności 
produkcyjnych.

Przed wysunięciem każde­
go wniosku Inwestycyjnego 
muszą być postawione i roz­
strzygnięte następujące ele­
mentarne pytania:

1 czy nie Jest możliwe wy- 
-*• konanie nakazanego w 

planie zadania w oparciu o 
Już posiadane urządzenia,

O czy nie można zadań tych 
" wykonać bez inwestycji, 

np. poprzez lepszą organizację 
pracy, wyższy współczynnik 
zmianowości. przeszkolenie 
kadr ltp-

O czy dla wykonania zwięk 
° szonych zadań produkcyj 

nych nie wystarczy przepro­
wadzić mniejszych inwestycji 
takich jak mała mechanizacja, 
modernizacja, lub uzupełnie­
nie urządzeń, a wreszcie czę­
ściowa rozbudowa lub rekon­
strukcja zakładu.

Dopiero po wyczerpaniu 
tych wszystkich możliwości 
wolno stawiać wniosek o budo 
wę nowego obiektu.

Wniosek ten musi być kry­
tycznie 1 wszechstronnie zana­
lizowany z następujących pun 
któw widzenia:
i czy dana inwestycja, 

przynosząca określoną Ka 
tegorię produkcji, posiada 
w sposób trwały, zabezpie­
czony zbyt wewnętrzny lub 
zewnętrzny,
O czy dana inwestycja 
“ Jest dostatecznie zabez 
pieczona pod względem ilo­
ści surowców dla przyszłej 
produkcji,

Ó czy dana inwestycja 
Jest prawidłowo zloka­

lizowana z punktu widzenia 
Jak najmniejszych kosztów 
transportu surowca, Jak naj 
mniejszych kosztów wywo­
zu gotowych produktów, po 
trzeby jak najmniejszego bu 
downlctwa mieszkaniowego 
dla zakwaterowania załogi, 
zabezpieczenia w siłę robo 
czą Itd.,
A czy dana inwestycja 
“ posiada odpowiednio o 
pracowaną dokumentację 
projektowo - kosztorysową, 
W obecnym stadium naszej 
gospodarki nie powinniśmy 
już w zasadzie dopuszczać 
do planu inwestycji nie po­
siadających odpowiednio o- 
pracowanej dokumentacji 
projektowo • kosztorysowej. 
Praktyka nauczyła nas bo-

W okresie realizacji zadań 
czterech lat planu 6-letniego 
transport kolejowy osiągną! 
poważne sukcesy. Przewozy ła 
dunków wyniosły o 1,7 proc, 
więcej niż zadania planu 6-let 
niego dla roku 1953. Przewo­
zy pasażerów na kolejach nor 
malnotorowyoh o 12,6 proc, 
przekroczyły zadania odpowie 
dnlego roku planu 6-letnlego, 
poprawiła się praca eksploata­
cyjna transportu kolejowego, 
co znalazło swój wyraz w po­
lepszeniu szeregu wskaiźnlków 
technoekonomlcznych. Wzmo­
cnieniu uległa baza material­
no-techniczna kolejnictwa.

W latach 1950 — 1953-zo­
stało wybudowane ponad 500 
km nowych linii kolejowych 1 
odbudowane zostało ponad 
360 km linii, realizuje się po­
myślnie, choć z pewnym opóź­
nieniem wielką Inwestycję pla 
nu 6-letnlego — elektryfika­
cję linii Warszawa — Śląsk z 
odgałęzieniem do Łodzi. Zosta­
ły rozbudowane 1 znajdują się 
w dalszel rozbudowie ważne 
węzły kolejowe, jak np. w re­
jonie Huty lm. Lenina. Często 
chowy, węzeł śląski 1 węzeł 
warszawski. Uległy pewnej, 
acz niedostatecznej poprawie 
wskaźniki postępu techniczne­
go.

Niemniej w pracy naszego 
kolejnictwa istnieje szereg po 
ważnych niedociągnięć.

Nie zcetał osiągnięty zapla 
nowany statyczny załadunek 
wagonu towarowego, nie zre­
alizowane zostały zadania w 
zakresie poprawienia szybko­
ści pociągów towarowych, nie 
dostateczna Jest jakość remon­
tów oraz zibyt długie okresy 
wyłączania taboru z eksplo­
atacji w związku i przekra­
czaniem zaplanowanych cza­
sów postoju w naprawie.

Wszystko to powoduje, że 
występują okresy niepełnego 
pokrywania przez kolej zapo­
trzebowania na przewozy ze 
strony gospodarki narodowej.

Zła praca kolei ujawnia się 
szczególnie w okresach mro- 
sów, do których, Jak np. w 
tym roku, nasze kolejnictwo 
wyraźnie sle nie przygotowało.

W ciągu najbliższych 2 la.t, 
W związku ze stale rosnącym 
zapotrzebowaniem gospodarki 
narodowej na przewozy, zada­
niem transportu kolejowego 
winno być pełne zaspokojenie 
tych potrzeb.

W związku z tym konieczne 
Jest zapewnienie przez prze­
mysł Zwiększonych dostaw ta­
boru. w szczególności w zakre­
sie wagonów towarowych t w

VI.
Inwestycje i budownictwo

wiem, że dopuszczając ra- 
kle inwestycje do planu, nie 
osiągamy przyspieszenia ter 
mlnów ukończenia inweęty- 
cjl, a przeciwnie, przedłuża 
my te terminy 1 podrażamy 
koszty.
5 czy dany projekt In­

westycyjny Jest dosta­
tecznie oszczędny pod wzglę 
dem finansowym 1 materia­
łowym. Istnieje wiele przy 
kładów, kiedy dokładna 
analiza wykazała dużą mo­
żliwość zniżenia nakładów 
inwestycyjnych bez obniże­
nia efektów. Np. analiza 
projektu rozbudowy kopalni 
„Kazimierz" wykazała mo­
żliwość zniżenia nakładów 
inwestycyjnych o ponad 
50 proc., co da oszczędność 
przeszło 100 milionów 
złotych, a poza tym umożli­
wi lepsze wykorzystanie 
złoża. Rewizja planu gene­
ralnego Zakładów Przemy­
słu Barwników „Boruta" w 
Zglerżu, zapewniła uzyska- 
nie oszczędności w sumie 
66 milionów złotych. O. 
gromne oszczędności na iu* 
życiu stali, mianowicie 
13.400 ton uzyskano dzięki 
rewizji projektu gazoc'ągu 
Śląsk—Warszawa. Takich 
przykładów nieekonomiczne 
go projektowania można by 
jx>dać bardzo wiele nie tyl­
ko w zakresie budownictwa 
przemysłowego, aie | bu. 
downlctwa mieszkaniowego, 
wiejskiego, obrotu towaro­
wego i innych.
Decyzja o nfezwjększeniu 

w zasadzie nakładów inwesty­
cyjnych w ciągu najbliższych 
2 lat wymaga wyciągnięcia 
wszystkich nasuwających 61ę 
z nowej sytuacji wniosków 
przez ministerstwa i organiza­
cje budowlane.

Dotychczas nasze budowni­
ctwo rozwijało się bardzo 
szybko 1 w pewnym stopniu 
możną było zrozumieć, że 
przy tym szybkim marszu na­
przód do budownictwa wkra­
dło się bardzo wiele niepo­
rządków. Teraz nasze budów- 
nlctwo uzyskuje Jakby pe­
wien okres spokojniejszego 
oddechu. Trzeba ten okres 
wykorzystać dla zapewnienia 
pełnego porządku w budow­
nictwie. Inaczei zmarnowali* 
byśmy korzystne efekty sa* 
mej decyzji o utrzymaniu na­
kładów inwestycyjnych na naj 
bliższe dwa lata na tym sa­
mym nnziomie co w ro­
ku 1953.

Trzeba więc zlikwidować 
szkodliwą praktykę nteprzemy 
ślanych przerzutów ludzi, 
sprzętu i materiału. Trzeba 
zlikwidować nagminnie wystę 
puface metody tak zwanych 
robót szturjnowych. trzeba 
wytworzyć stała kadrę i zli­
kwidować szkodliwą prakty­
kę utrzymywania nadmiernie 
wysokich załóg.

Trzeba wzmóc wysiłek w 
dziedzinie szkolenia 1 zwięk­
szenia liczby kadr kwalifiko­
wanych 1 zlikwidować w ten 
sposób tak ostro występujące 
braki, Jakie odczuwaliśmy 
dotychczas w zakresie np. 
instalatorów czy tynkarzy.

Trzeba znacznie lepiej wy­
korzystać znaczne środki, któ 
re państwo dało na wyposaże­
nie techniczne budownictwa 1 
usunąć szkodliwe obiawv bar­
barzyńskiego obchodzenia się 
przez słabo szkolone kadry z 
cennym sprz^Wi l drogimi 
maszynami Trzeba «rvbc|ej 
rozwinąć bazy remontowe j 
znacznie zmniejszyć ommtoje 
sprzęt iL

(Dokończenie na 6 str.)

zaKreeie ciężKicn parowozów 
towarowych. Specjalny nacisk 
należy położyć na dostarczenie 
kolei dostatecznej ilości czte- 
rooslowych węglarek.

Bezwzględne wykonanie 
przez: przemysł dostaw w zar 
kresie wagonów towarowych 1 
parowozów zależy nie tylko 
od Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego, ale 1 od hutni­
ctwa. które musi poprawić ra 
dykalnle Jakość produkowa­
nych blach kotłowych 1 zimniej 
szyć ilość wybraków.

Należy także zdecydowanie 
przyjść z nomocą kolejnictwu 
w zakresie modernizacji przez 
zwiększenie zaopatrywania w 
hamulce zespolone, sprzęgi 
wzmocnione, odpowiednie ilo­
ści łożysk tocznych itd.

Należy zakończyć elektryfi 
kację linii Warszawa — Śląsk 
oraz zabezpieczyć produkcję 
krajowego taboru elektryczne­
go.

Należy zapewnić właściwe 
tempo rekonstrukcji linii kole 
jowych przez wzmocnienie na 
wierzchni 1 mostów, uzbroje­
nie techniczne w nowoczesne 
urządzenia zabezpieczenia łą- 
cżności i sygnalizacji.

Należy podnieść stan tech­
niczny taboru przez moderni­
zację zakładów naprawczych.

Kolejnictwo musi pogłębić 
metodologię planowania prze­
wozów w oparciu o doświad­
czenia Związku Radzieckiego, 
a w szczególności wprowadzić 
kierunkowe planowanie prze­
wozów, zwiększyć marszruty- 
zację, zmniejszyć przewozy 
nieracjonalne.

Należy dążyć do stworzenia 
rezerwy wagonów 1 parowo­
zów dla uniknięcia trudności 
przewozowych związanych z 
nieprzewidzianymi okoliczno­
ściami.

Dla zwiększenia wygody 1 
podwyższenia kultury obsługi 
podróżnych należy wydać zde­
cydowaną walkę nleregulamo- 
śclom w kursowaniu pocią­
gów pasażerskich, walczyć o 
czystość, należyte ogrzewanie, 
oświetlenie oraz warunki sa­
nitarne 1 kulturalne na sta­
cjach 1 w wagonach, polep­
szyć opracowanie rozkładów 
Jazdy w kierunku najbardziej 
uwzględniającym potrzeby lud 
noścl. Musimy, Jako Jedno z 
głównych zadań gospodar­
czych na lata 1954—1955 jx>- 
stawlć pomoc dla kolei 1 u- 
sprawnlenle pracy kolei tak, 
aby mogła ona sprostać ro­
snącym zapotrzebowaniom go­
spodarki narodowej na prze­
wozy.

V.
Postęp techniczny



Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat 
(1954-1955) planu 6-letniego
Referat H. Minca z dnia 13 marca 1954 roku-

(Dokończenie z 5 str.)

Trzeba surowo zwalczać czę 
iśe wypadki sztucznego zwlęk 
•zania poprzez wprowadzanie 
różnych nieusprawiedliwio­
nych pozycji, faktycznego 
przerobu.

Trzeba osiągnąć wzrost wy-* 
'dajnoścl pracy w budowni­
ctwie o około 16 proc, w 
1955 roku w stosunku do ro­
ku 1953 1 obniżkę kosztów 
budownictwa w latach 1954 
—1955 o około 7 proc.

Trzeba, jednym słowem, pe- 
Wne odciążenie budownictwa 
wykorzystać dla zaprowadzę- 
nla pełnego porządku w tym 
ważnym dziale gospodarki na­
rodowej.

Projekt uchwały o głów- 
nych zadaniach gospodarczych 
na lata 1954 — 1955 przewi­
duje pewną zmianę struktury 
nakładów inwestycyjnych. Na- 
kłady inwestycyjne na rozwój 
rolnictwa w ramach planu In­
westycyjnego 1 planu kredyto 
v. ego winny w roku 1955 wzro 
6nąć w porównaniu z rokiem 
1953 o 80—100 procent, na­
kłady Inwestycyjne na rozwój 
przemysłu artykułów po- 
wszechnego 6pożvcla w roku 
1955 winny wzrosnąć w po­
równaniu z rokiem 1953 o 
około 25 proc., na budownic­
two komunalne o 30—35 
proc, oraz na budownictwo u- 
rządzeń socjalnych 1 kultural­
nych o około 35 proc.

Należy zdać sobie sprawę, 
że sama tylko zmiana struktu­
ry finansowych nakładów nfe 
rozwląże zagadnienia. Ze 
zmianą tą musi iść w parze 
odpowiednie przestawienie bu 
downlctwa. bowiem przekształ 
cenie planu Inwestycyjnego 
wymaga odpowiedniego wzro­
stu budownictwa ogólnego 
przy jiewnym zmniejszeniu bu 
downlctwa przemysłowego.

VII.
Problemy zatrudnienia i wzrost 

wydajności pracy
Okres 4 lat planu 6-lętnlego 

był okresem burzliwego wzro­
stu zatrudnienia. W okresie 
lat 1950—53 liczba rouotni- 
ków i pracowników umysło­
wych zatrudnionych poza rol­
nictwem wzrosła o około 1.5 
miliona osób, podczas gdy o- 
gólny przyrost roczników zdol­
nych do pracy wyniósł w la­
tach 1950—1953 około 650 
tys. osób. Podstawowymi źró­
dłami przyrostu zatrudnienia 
był z Jednej strony przypływ 
ludności rolnlczel dj pracy 
poza rolnictwem, z dt-uglej 
zaś strony młodzież kończąca 
szkoły j uczelnio oraz wzrost 
zatrudnienia kobiet.

Przytoczone cyfry obrazują 
niezwykle szybki proces akty­
wizacji rezerw siły roboczej.

W obecpej sytuacji na tle 
ogólnych zadań gospodarczych 
okres burzliwego wzrostu za­
trudnienia poza rolnictwem 
należy uznać w zasadzie Jako 
zakończony.

W latach 1954—55 przy­
rost zatrudnienia powinien się 
w zasadzie odbywać w grani­
cach przyrostu zasobów ludno­
ści zdolnej do pracy. Dla roku 
1954 założony Jest wzrost za­
trudnienia poza rolnictwem o 
3,1 proc., dla roku 1955 
wzTost ten będzie ustawiony na 
nieco niższym poziomie.

W związku z tym na najbllż- 
lzy (Ares wytyczną pokrywa-' 
nla potrzeb w zakresie za­
trudnienia poza rolnictwem 
Jest pokrywanie go w zasadzie 
przez absolwentów szkół zawo­
dowych i rezerwy ludności 
miejskiej. Nie należy w zasa­
dzie więcej prowadzić maso­
wego werbunku siły roboczej 
z® wsi, gdyż w obecnych wa­
runkach dalszy odpływ siły ro­
boczej byłby szkodliwy dli za­
dań podniesienia produkcji roi 
nlczej.

Wręcz przeciwnie — trze- 
b® dążyć do zabezpieczenia 
niezbędnej siły roboczej dla 
rolnictwa poprzez prawidłowe 
rozmieszczenie lokalnych nad­
wyżek ludności rolnlczel dro­
gą osadnictwa oraz zapewnie­
ni® potrzebnej ilości robolńl- 
ków dla państwowyob gospo­
darstw rolnych.

Nie oznacza to bynajmniej, 
że w okresie najbliższych lat 
będziemy mieli Jakieś poważ- 
uleją® luzy w. zakreri® »Hy 

Wypływają stąd odpowiednie 
konsekwencje dla szybkiego 
przesunięcia kadr 1 wyposaże­
nia technicznego oraz dla we- 
wnętrznei przebudowy apara­
tu wykonawczego obu resor­
tów budownictwa 1 umiejętne 
go dostosowania go do zmie­
nionych zadań pódl względem 
rnofilu robót 1 ich terenowego 
rozmieszczenia. Trzeba będzie 
dokonać przestawleuia pracy 
całych przedsiębiorstw budów 
lanych, zwłaszcza w celu prze 
sunięcia budownictwa w kie­
runku wsi.

Nie chodzi tylko o to, żeby 
wyasygnować pieniądze, ale o 
to. żeby te pieniądze wydać 
celowo i oszczędnie. Musimy 
sobie uświadomić. ż.y w sa­
mym Min. Rolnictwa w roku 
1955 będą realizowane inwe­
stycje trzykrotnie większe niż 
w roku 1953. Wymaga to po­
ważnych przygotowań organi­
zacyjnych zarówno ze strony 
resortów rolniczych, Jak 1 bu­
dowlanych. Podobnie sprawa 
stoi, Jeśli chodzi o zabezpie­
czenie celowego wydatkowa­
nia poważnie zwiększonych 
nakładów na, budownictwo 
mieszkaniowe, komunalne itd.

A więc reasumując należy: 
1) wykorzystać odciążenie o- 
gólne budownictwa dla zapro­
wadzenia pełnego porządku w 
tej dziedzinie gospodarki na­
rodowej, 2) zabezpieczyć w 
pełni organizacyjnie zmianę 
struktury nakładów lnwestycyj 
nych. zwłaszcza Jeżeli chodzi 
o przesunięcie Ich w kierunku 
wsi. 

roboczej. Na odwrót, bilans 
siły roboczej w kraju będzie 
napięty tym bardziej, że w 
wiek zdolności do pracy wcho­
dzić będą w następnych latach 
małoliczebne roczniki młodzie­
ży urodzonel w czasie wojny.

Tym bardziej doniosłe zna­
czenie posiada w tej sytuacji 
problem jak najbardziej pra­
widłowego j celowego ustawie­
nia w pracy każdego człowie­
ka. Tymczasem faktem Jest, że 
Istnieją u nas poważna przero­
sty zatrudnienia zarówno w po­
szczególnych działach gospo­
darki narodowej. Jak i w apa­
racie administracji państwo­
wej.

Stojące przed nami zadania 
na odcinku stopniowej likwi­
dacji przerostów zatrudnienia 
wymagać będą znacznie wyż­
szego niż dotąd poziomu kon­
troli stanu zatrudnienia 1 uru­
chomienia wszystkich we­
wnętrznych rezerw w każdym 
zakładzie pracy.

Likwidowanie przerostów 
zatrudnienia zwłaszcza w admi­
nistracji winno być starannie 
rozłożone w czasie 1 połączone 
z wszechstronną akcją prze­
kwalifikowania pracowników 1 
przesunięcia Ich do pracy tam, 
gdzie zgodnie z zadanymi pla­
nowymi mogą oni zarobkować 
?; korzyścią dla siebie j gospo­
darki narodowej.

Obecny profil szkolnictwa, 
zwłaszcza średniego 1 zasadni­
czego szkolnictwa zawodowe­
go. ni© w pełni odpowiada ak­
tualnym potrzebom gospodarki 
narodowej.

Walka o podniesienie pro­
dukcji rolnej wymaga wielkie­
go przypływu do rolnictwa wy 
sokowykwalifikowanych praco­
wników: agronomów, zootechni 
ków, mechanizatorów rolni- 
ctwa, kombajnerów, traktorzy­
stów itp.

W związku z tym należy w 
najbliższym czasie dokonać 
zmian w proporcjach naszego 
szkolnictwa zawodowego. Zwię­
kszyć rekrutację do wyższych 
i średnich szkół rolniczych, za. 
bezpieczając dla tych szkół od­
powiednią bazę materialną i 
stworzyć nowy typ rolniczych 
szkół zawodowych, szkolących 
kadry mechanizatorów rolni­
ctwa. Już w roku 1954 liczba i 
przyjęć do tych szkół winna 
wynieść 10 tys. młodzieży, Nle- 
HirtnJt cl S»s9 Biltiy.

rzyć system szkolenia masowe­
go traktorzystów i kombajpe- 
rów.

Przedłożony projekt uchwały 
w sprawie głównych zadań go. 
spodarczych na lata 1954 — 
1955 stawia lako zadanie osfąq 
nięcie wzrostu wydainości pra­
cy w r. 1955 w porównaniu z 
r. 1953 w przemyśle o około 15 
proc., w budownictwie o około 
16 proc., w transporcie kolejo­
wym o około 8 proc., w 
PGR-ach o około 20 proc. Są 
to zadania całkowicie realne 
wobec osiągniętego techniczne 
qo uzbrojenia naszef gospodar­
ki narodowej, poprawy organi­
zacji pracy oraz wzrostu kwa­
lifikacji kadr.

Osiągnięcie takiego wzrostu 
wydajności pracy fest abso­
lutnie konieczne, leżeli chcemy 
osiągnąć postawione zadania 
w zakresie podniesienia stopy 
życiowej ludności.

Nie możemy absolutnie uspa 
kajać się dotychczas osiągnię­
tymi rezultatami w zakresie 
podniesienia wydajności pracy. 
W całym szeregu dziedzin go­
spodarki narodowej wydajność 
pracy jest u nas jeszcze znacz­
nie niższa niż w Związku Ra­
dzieckim i w niektórych kra­
jach demokracji ludowel.

Przy osiąganiu wzrostu wy­
dajności pracy należy katego. 
rycznie zwalczać nadużywania 
godzin nadliczbowych, należy 
w przemysłach o ruchu ciągłym 
stosować szerzej system pod­
mian i dążyć ze wszech mier z 
Jednej strony do normalizacji 
dnia roboczego, z drugiej stro­
ny w pełni wykorzystywać w 
sposób produkcyjny ustawowy 
czas pracy.

Podstawową dźwignią wzro­
stu wydainości pracy Jest so­
cjalistyczne wpółzawodnictwo; 
od czasu kiedy pierwszy pol­

VIII.
Walka o obniżkę kosztów własnych

Przedłożony projekt uchwa 
ly w sprawie głównych zadań 
gospodarczych na lata 1954— 
1955 stwierdza konieczność 
osiągnięcia przełomu w dzie­
dzinie obniżki kosztów w ca­
łej gospodarce narodowej.

W latach 1954 — 1955 na­
leży osiągnąć obniżkę kosz­
tów własnych w produkcji 
przemysłowej o około 7 proc. 
1 obniżkę kosztów budownic­
twa również o około 7 proc.

Jednocześnie ustalone są od 
powlednie zadania obniżki 
■kosztów własnych w innych 
działach gospodarki narodo- 
wej.

Warunkiem rozwoju gospo­
darki socjalistycznej Jest sta­
ła. systematyczna obniżka kosz 
tów własnych produkcji 1 ob­
rotu. Rozmiary osiąganych w 
związku ze zniżką kosztów 
własnych oszczędności mają 
podstawowe znaczenie zarów­
no dla tempa wzrostu dochodu 
narodowego, Jak 1 dla możli­
wości Inwestowania. Jak rów­
nież dla rozmiarów zaspokaja­
nia bieżących potrzeb 6pole- 
czeństwa.

Z tytułu obniżki kosztów 
własnych, którą powinny zrea 
lizować przedsiębiorstwa so­
cjalistyczne w okresie lat 
1954 — 1955 łączna kwota 
oszczędności wyniesie z górą 
20 miliardów złotych.

'Zastanówmy się jakie zna­
czenie posiada osiągnięcie tej 
kwoty oszczędności z punktu 
widzenia uzyskania szybszego 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących.

Wiemy, że postawione Jest 
zadanie podwyżki realnych 
płac robotników 1 pracowni­
ków umysłowych oraz docho­
dów pracujących chłopów o 
15 — 20 proc, w ciągu 2 lat. 
Aby to zadanie zrealizować, 
niezbędne jest z jednej strony 
osiągnięcie odpowiedniego 
wzrostu masy towarowej, z 
drugiej strony zgromadzenie 
przez państwo poważnych śród 
ków finansowych. Środki te 
nie zostaną zgromadzone, o 
ile postawione zadania obnżkl 
kosztów własnych nie będą 
zrealizowane. Obniżka kosz­
tów własnych w gospodarce 
socjalistycznej jest zasadni, 
nrai inscte jtotóflł 

ski przodownik pracy, Wincen­
ty Pstrowski, rzucił w masy we 
zwanie do podjęcia współza­
wodnictwa, ruch ten objął mi­
liony pracujących i nabrał wiel 
kieqo rozmachu.

W roku 1953, a zwłaszcza 
w okresie przed naszym 
Zjazdem, wysoko podniosła się 
w górę fala współzawodnictwa, 
rodziły się tysiące inicjatyw i 
powstawały nowe formy współ­
zawodnictwa. Poważnym wkła­
dem w wielkie dzieło współza. 
wodnictwa są takie formy i me 
tody, jak zainicjowane przez, 
towarzysza Morawskiego współ 
zawodnictwo pod hasłem „Ani 
jednej osoby w mojej bryga­
dzie nie wykonującej normy", 
walka o likwidację braków, 
zainicjowana przez towarzysza 
Saja, współzawodnictwo w UTi- 
downlctwie pod hasłem „Ja nie 
zmarnuję ani jednej cegły", pio 
ny bezbrakowe we włóknie, no­
wa forma współzawodnictwa 
łańcuchowego obejmująca robot 
ników powiązanych ze ®->bą 
poszczególnymi etapami cyklu 
produkcyjnego zainicjowana w 
górnictwie przez towarzysza 
Blauta itd.

Szeroko rozwijają się prze­
jęte od stachanowców radzie­
ckich metody współzawodni. 
ctwa, jak np. ruch szybkościo­
wego skrawania i stosowania 
noża Kolesowa.

Naszym zadaniem jest pobu­
dzać 1 organizować tę wielką 

■inicjatywę.
Jeżeli potrafimy tę słabość 

przełamać 1 pokierować Jak 
należy szerokim ruchem socja 
iistycznego współzawodnictwa 
to osiągniemy 1 przekroczymy 
zadania w zakresie wzrostu 
wydajności pracy, co jest ko-’ 
niecznym warunkiem o61ągnlę 
cia szybszego podniebienia sto 
py życiowej mas pracujących.

dów naszych' przedsiębiorstw, 
źródłem, z którego budżet pań 
stwft czerpie środki finansowe 
niezbędne dla realizacji zadań 
nakreślonych przez partię 1 
rząd. Bez osiągnięcia obniżki 
kosztów własnych nie może 
nastąpić założony w planie 
wzrost dochodu narodowego, 
nie mogą być dokonywane ob­
niżki cen, zmiany w płacach, 
poprawa w dochodach chło­
pów pracujących. Bez obniżki 
kosztów własnych niemożliwe 
Jest zrealizowanie podniesienia 
stopy żjWlowej mas pracują­
cych.

Mamy w lalach' 1954 — 
1955, Jak Już było powiedzia­
ne. osiągnąć z tytułu zniżki 
kosztów własnych oszczędność 
która łącznie wyniesie ponad 
20 miliardowi złotych. Kwota 
ta 6tanowi ponad 12 proc, fun 
auszu plac, który w tym okre 
sie zostanie wypłacony w go- 
spodarce socjalistycznej.

Już samo zestawienie tych 
liczb świadczy o olbrzymim 
znaczeniu, Jakie dla zadania 
podniesienia stopy życiowej 
posiada ustalone w projekcie 
uchwały obniżenie kosztów 
własnych. *

Dla każdego winno być Ja­
sne, że każda złotówka nie do 
dana do budżetu państwa ze 
względu na nieobniżenle we 
właściwym rozmiarze kosztów 
własnych, zniża realne docho­
dy ludności pracującej. Kto 
więc , nie walczy należycie o 
obniżkę kosztów własnych, ten 
faktycznie przeciwdziała pod­
niesieniu stopy życiowej mas 
pracujących.

Nasze przedsiębiorstwa so­
cjalistyczne mają pod tym 
względem wiele grzechów w 
przeszłości. Grzechy te wyni­
kały z faiktu, że sprawa Jako­
ściowych 1 ekonomiczno • fi­
nansowych wskaźników pro- 
dukcti nie stała w centrum u- 
wagi naszych przedsiębiorstw. 
Ten stan rzeczy nie może być 
więcej tolerowany.

Walka o pełne wykonanie 
planu w zakresie zniżki kosz­
tów własnych musi prowadzić 
do likwidacji wszelkiego ro­
dzaju przerostów w zatrudnie­
niu, do usprawnienia, zaopa- 
iraenJa iwteriatowo . teshnl- 

cznego, do pełnego opracowa­
nia t wprowadzenia progresy w 
nych norm zużycia materia­
łów. do ustalenia ścisłej ewi­
dencji rozchodu materiałów I 
kontroli Ich zużycia, dooszczę 
dności w zakresie surowców i 
stosowania surowców zastęp­
czych, do likwidacji nadmier­
nych remanentów w produkcji 
1 obrocie towarowym.

Wzrost wydajności pracy, 
dokonanie przełomu w uepraw 
nlenlu zaopatrzenia materiał-) 
wo- technicznego — to pod 
stawowe dźwignie osiągnięcia 
zniżki kosztów własnych.

Nasz obecny Zjazd, który 
Jako podstawowy cel stawia 
podniesienie 6topy życiowej 
mas pracujących, postawi nie­
wątpliwie przed całą gospodar 
ka narodową zadanie pełnego 
wykonywania planu znlżkf ko­
sztów własnych, Jako żelazne­
go prawa, którego nikomu 1 
nigdy nie wolno łamać.

♦• •
Na obecnym Zjeźdzle posta­

wione Jest zadanie, uzyska­
nia w ciągu 2 lat wzrostu 
realnych płac robotników 1 
pracowników umysłowych i do 
chodów chłopów pracujących 
o 15 — 20 proc., postawione 
test zadanie zwiększenia ohro 
tów towarowych o około 25 
proc., postawione Jest zadanie 
oddania w 1955 r. do użytku 
w miastach 1 osiedlach robot­
niczych o 20 proc, izb więcej 
niż w r. 1953, postawione Je«t 
zadanie znacznego zwiększę 

-nla remontów budynków mie­
szkalnych. postawione Jest za­
danie znacznego rozwoju urzą 
dzeń komunalnych, postawio­
ne lest zadanie znacznego zwlę 
kezcnla urządzeń socjalnych I 
kulturalnych, postawione lest 
zadanie znacznego rozwoju 
szkolnictwa, znacznego rozwo­
ju ochrony zdrowia, polepsze­
nia warunków bezpieczeństwa

Przemówienie
maszynisty z parowozowni Białogard 

województwo koszalińskie
Jana Kocota na II Zjeździć PZPR

(Dokończeni* s 1 ®tr.) 

naszej partii na pewno postar 
ramy się. aby nasze „kąciki" 
miały właściwy 'charakter.

U nas na zakładzie pracy 
pokazuje 6ię tych ludzi, któ­
rzy bezpośrednio wykonują od 
150 do 200 proc, normy, po­
kazuje się ludzi, którzy wy­
konali Już plan 6-letnl. Ma­
my takich ludzi w młodzieżo­
wej brygadzie im. Hanki 
Sawickiej, która wykonała w 
roku 1953 w maju plan 6-let- 
nl. Mamy towarzyszy toka­
rzy: bielińskiego Stanisława, 
Pileckiego Alfreda, którzy 
też wykonah plan 6-letnl. 
Owezem. są to wspaniale o- 
slągnięcla, ale żeby pobudzić 
do dalszej inicjatywy tych lu­
dzi, którzy idą słuszną drogą 
naszef partii, ludzi bojowych, 
którzy nie potrafią Jeszcze 
tak pracować; Jak ci, którzy 
opanowali Już przodujące me­
tody pracy, należy i tych po­
kazać, którzy nie wykazali 
Jeszcze 100 proc. To będzie 
właściwa droga do wciągnię­
cia tych ludzi na właściwe 
tory pracy.

Towarzysze. Kiedy towa­
rzysz Bierut był na Śląsku, 
w Stallnogrodzie, mówił do 
górników, ż® nasz węgiel to 
polskie złoto, nasz węgiel to 
nasze dewizy. A my. koleja­
rze. drużyny parowozowe, je­
steśmy wielkim odbiorcą tego 
węgla. Wskazane byłoby, aby 
Wydział Komunikacyjny Kw 
Koszalin interesował się tą 
sprawą, jak również Mini­
sterstwo Kolei 1 dyrekcja, że 
do naszych parowozowni w 
Białogardzie 1 Słupsku przy­
chodzi tylko wysokogatunko­
wy węgiel, a maszyniści blją 
się o to, aby mleć dobry 
węgiel i złe gatunki węgla, 
aby można robić mieszanki 
i w ten sposób dać większe 
oszczędności.

wrorecli n< lałwAwnle 

j higieny pracy. Są to wielkie 
I odpowiedzialne zadania. Ma 
my w ręku wszystkie elemen­
ty dla realizacji tych zadań.

Kiedy oglądamy się wstecz 
1 wspominamy okres, któ« 
ry miną} od I Zjazdu Zje* 
dnoczenlowego. to z dumą spo 
glądamy na wyrosłe fabryki j 
miasta, na nowe porty 1 nowe 
linie kolejowe, na nowe pola 
uprawne, na pracujące na 
nich dziesiątki tysięcy nowych 
traktorów, na torujący sobl® 
dro?e szerokiego rozwoju ruch' 
spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi.

I z dumą spoglądamy jedno­
cześnie na naszych ludzi, n® 
naszych robotników, chłopów, 
inteligencję pracującą, którzy 
tak wyrośli 1 zahartowali się w 
ciągu ubiegłego trudnego, ał® 
tak bardzo owocnego okresu,

Z duma spoglądamy na na-i 
szych przodowników pracy, rd 
cjonallzatorów, na naszych in­
żynierów j techników, na rasi 
aktyw chłopski, na naszych1 
działaczy na polu kultury, naJ 
uki I sztuki.

Z dumą spoglądamy n« ni’ 
szą partię, która prowadził®’ 
nasz naród drogą walki z wnoi 
ga-ml klasowymi i agentami ind 
perlallzmu, przełamując trud, 
ności do stałych postępów W 
budowaniu podstaw eocfaltzmd 
I wzmacnianiu siły Polski Lui 
dowel.

Mamy niezłomne przekon*- 
nie, że cały nasz naród pod 
przewodem klasy robotniczej, 
pod przewodem partii, umaa, 
n'a|ąc stale sojusz robotniczo * 
chłopski, zwycięsko zakończy 
plan 6 letni i uczyni z Polski 
kral o stale rosnącej stopie ty 
Clowel, o 6tale rosnącym po­
tencjale gospodarczym | obron 
nvm, kraj stanowiący nlezłorn 
ne ogniwo obozu pokoju, de­
mokracji 1 socjalizmu, obozu, 
któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki. fDhigo 
trwałe burzllwp oklaski). O- 
krzvk! z sali: ,,Niech żyje Pol 
ska Zjednoczona Partia Robot 
nlczal, „Niech żyje Komunisty 
czna Partla Związku Radziec­
kiego!" 

prośba pod adresem kierowni­
ctwa partyjnego. Wydaje się, 
że nie wykorzystano dotychs 
czas — przynajmniej w dosta» 
tecznym stopniu nie wykorzys 
stano — bardzo dobrego środ­
ka wiązania naszych partyjs 
nych pracowników naukowych 
z praktyką. Jakim Jest przy* 
ciąganie |ch do rozwiązywał 
nla określonych problemów 
teoretycznych. określonych 
zadań, stawianych przez kie­
rownictwo partyjne. Przecież 
w ten sposób sygnalizuje się 
nauce aktualne zagadnienia 
wysuwane przez praktykę 1 p® 
budzą się teoretyków do Ich 
rozwiązania. Wydaje 61ę, ż® 
Jeśliby tego rodzaju zadani* 
objęły nawet stosunkowo olei 
wielki krąg towarzyszy, to 
faktyczny wpływ na kierunek 
zainteresowań naszej nauk! 
byłby o wiel® szerszy 1 nlos 
wątpliwie ogromnie płodny,

II Zjazd naszej partii sta’ 
wla przed nauką, a w szczegół 
noścl przed partyjną kadrą 
w naszej nauce, doniosłe | truś 
dne zadania. Przed nami sta­
je porywający obraz zwyclęs 
sklego socjalizmu w Polsc®. 
Przed całym narodem staj® 
perspektywa wielkiej, »zczęśl! 
wej, socjalistycznej Polski, 
Jest to perspektywa, która 
musi poruszyć seroe 1 umysł 
każdego prawdziwego patrlo» 
ty. Pozwoli nam ona Jeszcze 
silnlei przyciągnąć do Idei 
socjalizmu większość uczonych 
polskich, j>ozwoll nam ona 
przyspieszyć tempo przebudo 
wy nauki polskiej w duchtf 
marksizmu - lenlnizmu. Nawią’ 
zując do szczytnych postępo­
wych tradycji w naszej prze* 
szłoścl, nauka jx>lska rozwija 
Jąca 61ę pod kierownictwem 
Polsklel Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wniesie 6wóJ 
wkład w budowę Polski, o |a 
klej marzyli 1 o Jaką walczyli 
najlepsi Jej synowie — w bu* 
dowę Polski socjalistycznej* 
(HwziW oklaski).



Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
Franciszka Jóźwiaka-Witolda na II Zjeździe PZPR

(lóokończenie z 1 str.) 

Pf/tll, praca organizacji 1 ln 
s/ancji partyjnych, decyduje 
czionkowle partu — ich wyso­
ka ldeowość, ich wierność ide­
ałom marksizmu - leninlzmu, 
■ich bolowość 1 bezkompronnso 
wość, ich rewolucyjna posta­
wa na każdym odc.nicu pracy, 
na jaką postawieni zostali 
przez partię, 'toteż walka o 
członka partii, o to, aby każdy 
ł nas zawsze świadom byi, że 
Jest odpowiedzialny za całą 
partię, tak Jak partia odpowie 
dzlalna Je»t za każdego swego 
członka — walka o wysoki po­
ziom Ideowy 1 moralny każde­
go partyjniaka — oto jedno z 
podstawowych zadań pracy 
partyjnej, oto źródło wszyst­
kich sukcesów partii, jej gra­
nitowej Jedności, żelaznej dy­
scypliny, czystością czujności i 
jej więzi z masami.

W okresie od Kongresu Zje­
dnoczeniowego do II Zjazdu 
ogółem wykluczono z partii 
165.700 osób, a 110.900 ekre 
ślono. Różnie układa 6lę przez 
ten okres Ilość wykluczonych 
za obcość Ideologiczną oraz 
Ilość wykluczonych o łamanie 
dyscypliny 1 naruszanie etyki 
partyjnej. I tak w 1949 roku 
62,1 proc, ogółu wykluczo­
nych to wykluczenia za ob­
cość ideologiczną, w 1953 zaś 
w wyniku przeprowadzonej w 
międzyczasie pracy procent 
wykluczonych za obcość ideo­
logiczną zmniejszył się do 
32,4 proc.

Jeśli za okres 5 lat Ilość 
wykluczonych za obcość ideo­
logiczną przyjąć za 100 — to 
według składu socjalnego wy­
kluczono: 21,7 proc, robotni­
ków, 14,7 proc, chłopów, 63.4 
proc, pracowników umysło­
wych.

Szczególnie charakterystyćz 
na fest ta ostatnia cyfna, weka 
zująca, że dwie trzecie wyklu 
czonych za obcość Ideologicz­
na to ludzie, którzy uplasowa­
li się w naszych urzędach, mi­
nisterstwach. biurach Itp.

Przy czym Jasne, że tacy ka 
rlerowicze 1 oszuści, ludzie ob 
cy nam, często wrogowie, prze 
ważnie starała się wcisnąć do 
aparatu władzy, administracji, 
do urzędów.

W tym okresie tylko przez 
Komisję Kontroli Partyjnej 
wykluczono 160 byłych „dwój 
karzy", 700 funkcjonariuszy 
policji granatowej 1 żandar­
mów. półtora tysiąca lnnvch 
b. funkcjonariuszy sanacyjne­
go aparatu ucisku, 3 tysiące 
osób, które brały aktywny u- 
dzlał we wrogich organiza­
cjach politycznych.

Między Innymi do szeregów 
partii przedostał się np. Wrau 
bek. b. komisarz policji gra­
natowej, a w okresie okupacji 
szef sztabu Dywizji Podhalań- 
sk te I

W Wojewódzkim Urzędzie 
Pomorskim pracował Jako kle 
równik działu ogólnego w wy 
dziale społeczno-politycznym 
— b. kierownik specjalnego re 
feratu bezpieczeństwa 1 po­
rządku publicznego, aktywny 
członek OZON-u. Redaktorem 
naiszej „Gazety Zachodniej" 
w Toruniu był człowiek, który 
w latach 1933 — 38 praco­
wał Jako kierownik referatu 
politycznego Urzędu Pomor­
skiego. a w okresie okupacji 
był członkiem „Mlecza 1 płu­
ga".

W okręgowych zarządach 
PGR Legnica 1 PGR Wro­
cław oraz w podległych lm ze 
społach komisje kontroli par­
tyjnej ujawniły na kierowni­
czych stanowiskach 110 rząd­
ców z okresu przedwojennego 
1 okupacji, 44 obszarników, 
39 b. członków sanacyjnych 1 
endeckich organizacji oraz 
funkcjonariuszy aparatu uci­
sku.

Przykładyrtakle można by 
oczywiście mnożyć. Te są Już 
dowodem, że po ostatecznym 
rozbiciu 1 zdemaskowaniu go- 
mułkowszczyzny, która utrud­
niała oczyszczenie partii z 
elementu obcego 1 wrogiego— 
komisje kontroli partyjne| po 
mogły organizacjom partyj­
nym zaostrzać czujność, o- 
czyszczać się z elementu obce­
go 1 wrogiego, z renegatów; 
b. trockistów i WRN-owców, 
którym udało się przedostać 
dę> partu

Od 1949 r. krzywa wyklu­
czeń za obcość Ideologiczną 
stale spadała w dół.

Świadczy to, że partia nasza 
w ogniu walki z tymi elemen 
tami coraz bardziej zwierała 
swe szeregi, cementowała Je. 
krzepła w silę 1 bojowość. 
Świadczy to o systematycznym 
oczyszczaniu szeregów partyj­
nych od elementów obcych, 
przypadkowych i wrogich.

Byłoby Jednak niewyba­
czalnym błędem uważać, że 
problem walki o czystość sze­
regów partyjnych, że sprawa 
uwolnienia naszych szeregów 
od ludzi obcych i wrogich 
przestała być aktualna. Parnię 
tać trzeba, towarzysze, że u- 
jawnienle wroga w szeregach 
partyjnych fest coraz trudniej 
sze. Toteż wymaga coraz 
głębszego wyczulenia wszyst­
kich członków partii, bowiem 
wróg zmienił formy swego 
działania, lepiei się konspiru- 
Je 1 z głębokiej konspiracji 
próbuje kąsać. Więcej niż do­
tychczas należy w naszej wal­
ce o czystość szeregów par­
tyjnych skoncentrować uwagę 
na elementy nacjonallstyczno- 
szowinistyczne, które tu 1 ów­
dzie przedostały się do partii. 
Trzeba bardziei zdecydowanie 
wypowiedzieć walkę liberali­
zmowi 1 pojednawstwu.

Liberalizm i pojednawstwo 
— w stosunku do elementów 
obcych i wrogich — to kla­
syczne objawy resztek socjal- 
demokratyzmu, to groźny wróg 
partii, spełniający obiektyw­
nie a nierzadko 1 subiektywnie 
rolę rozkładową w partii, o- 
słabfający Jedność partit, jej 
bojowość, jej dyscyplnę, jej 
leninowską pryncyplalność. 
Zadania naszej stałej, codzien 
nej, systematycznej walki o 
czystość szeregów partyjnych, 
o rewolucyjną czujność wyko 
namy tylko wtedy, kiedy, bę­
dzie stała troska o podnosze­
nie poziomu ideologicznego 
członków partii. A przecież, 
towarzysze. Jak wynika z po­
danych cyfr to gapiostwo, lek 
komyślność, brak czujności ce 
chuje Jeszcze wjele naszych 
organizacji partyjnych i niema 
ło towarzyszy piastujących 
nawet poważne stanowiska.

Czyż nie Jest wyrazem ga­
piostwa 1 ślepoty ułatwiające­
go wrogowi jego robotę, fakt 
Jaki miał miejsce na terenie 
woj. poznańskiego, gdzie zja­
wiła s(ę nieznana tam nikomu 
kobieta 1 podała się za odpo­
wiedzialnego pracownika Jed­
nego z ministerstw. Udostęp­
niono Je| wglądnlęcie do sze­
regu zakładów, zapoznano z 
planami 1 produkcją tych za­
kładów, zapraszano na konfe­
rencje w centralnych zarzą­
dach w Lodzi i Stallnogro- 
dzle. Nikt z towarzyszy, z któ 
ryml się stykała ta aferaystka 
nie pomyślał nawet o tym, 
aby zainteresować 61ę kim ona 
|est, z czyjego polecenia przy 
była, a w gapiostwie posunię­
to się tak daleko, że za pań­
stwowe pieniądze wysłano Ją 
nawet na wypoczynek do Za­
kopanego. (Wesołość),

Doświadczenia pracy KKP 
wskazują, że oczyszczanie sze 
rogów partyjnych od elementu 
obcego ubojawja organizacje 
partyjne, dając możność speł­
nienia właściwej roli kierow­
niczej na danym zakładzie 
pracy.

Jeżeli od 1949 roku krzy­
wa wykluczeń za obcość Ideo 
logiczną 6tale spadą w dół — 
to ciężar gatunkowy wyklu­
czeń za łamanie dyscypliny 
1 naruszanie etyki partyjnej 
podnosi file, gdyż walka na 
tym odcinku frontu się za­
ostrzała- I tak w 1949 roku 
Ilość wykluczeń wynosiła 
26,7 proc ogółu wykluczo­
nych, a w 1953 roku wynio­
sła 60,7 proc. — tak więc 
obecnie prawie 2/3 wykluczeń 
z partii — to wykluczenia za 
łamanie dyscypliny i narusza­
nie etyki partyjnej.

O czym to świadczy? Swlad 
czy to o tym, że wzrosły o- 
gromnie wymagania stawiane 
przed członkami partii, że na­
sze organizacje partyjne coraz 
ostrzej reagują na wszelkie 
przejawy niezdyscyplinowania 
członków partii, niegodnego 
zachowania się partyjniaków, 
na chuligaństwo 1 pllaństwo, 
kumoterstwo i dygnltarstwo, 
na biurokratyzm 1 soblepań. 

skl stosunek d<> potrzeb ludzi 
pracy. To w żadnym wypad­
ku nie upoważnia na6 do samo 
uspokojenia.

Cyfry wskazują Jednocze­
śnie, że zjawiska pijaństwa, 
niemoralnego trybu życia, o- 
kłamywanla partii, łamania 
dyscypliny partyjnej są Jesz­
cze u nas dość częste i licz­
ne. a organizacje partyjne 
i instancje partyjne nie pr> 
wadzą dostatecznej pracy wy 
chowawczej 1 reagują na te 
fakty dopiero wówczas, gdy 
zachodzi konieczność zastoso­
wania najostrzejszego środka 
kary partyjnej — wykluczenia 
z partii.

Świadczy to między Innymi
I o tym, te zarówno nasze or­
ganizacje partyjne, instancje 
partyjne a nawet niektóra 
komisje kontroli partyjnej 
przejawiają stale Jeszcze za 
mało inicjatywy | pracy w wy 
chowaniu członków partii, nie 
przywiązują dostatecznej wagi 
do takich metod wychowaw­
czych, Jak rozmowy indywi­
dualne, wzuwanie na posiedze­
nia egzekutyw, zwracanie u- 
wag na uchybienia popełnia­
ne przez członków partii w 
toku wykonywania zadań par­
tyjnych czy służbowych. Są 
(akie organizacje partyjne, 
które w ogóle nie pamiętają, 
że oprócz wykluczenia z par­
tii są Jeszcze 1 inne środki 
wychowawcze, że nie po to 
statut przewiduje całą gamę 
środków — aby 6toeować zaw­
sze a często bardzo pochop­
nie, najwyższą karę.

Jest to oczywiście wynik 
niedostatecznego poziomu pra 
cy niektórych organizacji par 
tylnych, słabego leszcze wy­
robienia partyjnego, a nie­
rzadko Jest to rezultatem le­
wackiego awanturnlctwa lub 
asekuranctwa.

Świadczy to również o złym 
stylu pracy i o tym, te wiele 
naszych organizacji partyj­
nych i instancji nie zadaje 
sobie trudu, aby poznać czło­
wieka, Jego braki, pomóc 
mu | próbować wychować. 
Znamy niestety wypadki, to­
warzysze, że niektórzy sekre­
tarze organizacji partyjnei czy 
egzekutyw po raz pierwszy 
rozmawiają z towarzyszem wte 
dy, gdy stoi Już sprawa wy­
kluczenia go z partii.

Notujemy I Inne objawy — 
zbytniego szafowania karami 
partyjnymi. Np. organizacja 
stallnogrodzka w ciągu 3 mie 
sfęcy udzieliła 16 tys. róż­
nych kar członkom i kandyda 
tom partii, co stanowi ponad 
10 proc, stanu ilościowego sta 
linogrodzklej organizacji.

Jasne, że takie szafowanie 
karami świadczy o upraszcza 
nlu sobie pracy wychowawczo- 
polltycznej. Jeśli co dziesią­
ty członek partii Jest ukara­
ny, to Jasne, że powoduje to 
obniżenie roli wychowawczej 
zastosowanego środka.

Trzeba niestety stwierdzić, 
że liczne wypadki pijaństwa, 
rozkładu moralnego występują 
nie tylko w aparacie gospodar­
czo - administracyjnym, ale 1 
w aparacie partyjnym, gdzie 
wróg różnymi sposobami stara 
się zapuścić swe macki.

Pijaństwo, rozkład moralny 
prowadzi bezpośrednio do ku­
moterstwa, kllkowośct. biuro­
kratyzmu, łamania leninow­
skich zasad życia wewnątrz­
partyjnego. Brak opieki poli­
tycznej i pracy wychów iwczej 
z kadrami partyjnymi 1 człon­
kami partii, o czym mówił w 
swym referacie towarzysz 
Bierut -- przejawia się rów­
nież i w tym, że nasze Instan­
cje partyjne zbyt nieśmiało 
sięgają do środka wychowaw­
czego, Jakim Je6t zacieranie 
kar partyjnych. Poprzez cały 
okres od Zjednoczenia do
II Zjazdu zatarto kary Jedynie 
800 członkom 1 kandydatom 
partii. Widać, że organizacje 
partyjne po ukaraniu członka 
partii często zapominają o 
nim, tracą go z oczu, nie opie­
kują się nim, nie pomagają mu 
w naprawieniu błędów. O 
czym to świadczy? — Świad­
czy to o bezdusznym, formal 
nym stosunku do członka par­
tii. o braku odpowiedzialności 
organizacji partyjnej za człon­
ków partii.

Wielka Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego, jej 

zwycięstwa 1 doświadczenia u- 
czą nas, że siła partit tkwj w 
|ej Jedności 1 w zespoleniu z 
masami.

Jakże tu mówić o trosce o 
człowieka pracy. Jeśli w wielu 
organizacjach partyjnych brak 
|cst opieki nad członkami par­
tii. Tam, gdzie nie ma więzi 
z członkami partii, gdzie nie 
ma opieki nad członkami par­
tii — tam i nie ma 1 być nie 
może więzi z bezpartyjnymi — 
to Jest Jasne.

Nie wolno nam zamykać ty­
czu na to. że w praktyce na­
szej codziennej pracy spoty­
kamy się niejednokrotnie z 
faktami, które kolidują z wy- 
tj cznyml partii w sprawie tro­
ski o człowieka,. Spotykamy 
się z faktami, które świadczą 
o tym, lż poszczególni kierow­
nicy zakładów pracy. Instytu­
cji odnoszą silę w sposób bez­
duszny do potrzeb człowieka 
pracy. Trudności wzrostu, Ja­
kie przeżywaliśmy w poszcze­
gólnych okresach naszego roz­
woju gospodarczego w ciągu 
minionych 5 lat. można było 
w wielu wypadkach szybciej 
przezwyciężyć — gdyby ludzie 
odpowiedzialni za powierzone 
lm odcinki pracy potrafili, zgo­
dnie ze wskazaniami partii, 
przejawiać właściwą troskę o 
człowieka.

Każdy z nas dumny Jest z 
wielkich osiągnięć naszych na 
odcinku walki o bezpieczeń­
stwo pracy, o warunki pracy, 
ale osiągnięcia te nakazują 
nam tym bardziej nie zamykać 
oczu na wypadki świadczące 
o braku zainteresowania wielu 
administracji zakładów wa­
runkami pracy robotników. Są 
Jeszcze u nas zakłady, gdzie 
brak Jest urządzeń higienicz­
nych, brak odzieży ochronnej, 
brak trosk] o zdrowie robotni­
ka, o warunki socjalne. chcd 
państwo wydziela fundusze na 
le cele.

Duże Jeszcze zaniedbania są 
w hotelach robotniczych, w do­
mach młodego robotnika.

Jeśli idzie o wieś -— to zja­
wiska bezdusznego, biurokra­
tycznego stosunku do człowie­
ka występują szczególnie Ja­
skrawo na terenie rad narodo­
wych. Podania chłopów, którzy 
z największym zaufaniem 
zwracają się do władzy ludo­
wej, zalegają całymi miesiąca­
mi. Częstokroć petenci nie o- 
trzymują żadnej odpowiedzi, 
a nawet zbywani są opryskli­
wymi uwagami. Mimo niespo­
tykanego w historii naszego 
narodu rozmachu budownic­
twa mieszkaniowego — mamy 
w tej dziedzinie Jeszcze pew­
ne niedostatki, które można 
by rychlej usunąć, Jeśli by to­
warzysze pracujący w komi­
sach kwaterunkowych pod­
chodzili do tych spraw z więk­
szą wnikliwością. Niestety — 
nierzadkie 6ą wypadki bez­
dusznego, biurokratycznego, al­
bo wręcz kumoterskiego zalać 
twlanla przydziałów mieszka­
niowych, co wywołuje zrozu­
miałe rozgoryczenie wśród to- 
botnlków. Stwierdzono np., że 
Prezydium MRN w Krakowie 
przyznawało robotnikom naj­
hardziej zniszczone i nie na­
dające się do użytku mieszka­
nia, natomiast wiele dobrych 
mieszkań przyznawano prywat­
nym sklepikarzom. Machinacje 
te robił wydział kwaterunko­
wy, w którym uwiła sobie 
gnlaizdko klika złodziejska. 
Stan ten został zlikwidowany, 
a winni poniosą zasłużoną ka­
rę.

Mimo trudności na tym od­
cinku wiele Jest Jeszcze przed 
slęblorstw państwowych, które 
nie wykorzystują przyznanych 
kredytów na budownictwo mie­
szkaniowe.

Bolączki te 1 braki są — 
nie ulega wątpliwości — wy­
nikiem niedostatecznej Jeszcze 
pracy niektórych organizacji 
partyjnych, niedostatecznego 
poziomu wychowania człon­
ków partlj, są objawem na­
cisku obcej, wrogiej, burżua 
zyjnej ideologii, z przeżytka­
mi której walczyć musi każ­
da organizacja partyjna. W 
walce tej organizacje partyj- 
ne powinny otrzymać większą 
niż dotychczas pomoc od od­
nośnych instancji partyjnych 

oraz komisji kontroli partyj­
nej.

O sukcesach partii decydu- 
le należyte wcielenie tej linii 
w życie, decyduje codzienna 
kontrola wykonania uchwał 
partii, uchwal rządu. Kontro 
la wykonania Jest tym nieza­
wodnym reflektorem, który 
pozwala ujawnić wszelkie bra 
ki w pracy organizacji 
partyjnych 1 organów admi­
nistracyjno-gospodarczych, po­
zwala wyłowić czy należyte 
Jest rozstawienie kadr, czy za 
miast ludzi nie siedzą za biur­
kami bezduszne automaty, 
czy przestrzegana Jest ludo­
wa, rewolucyjna praworząd­
ność, czy nie ma przejawów 
tłumienia krytyki, czy należy­
ty Jest styl pracy, czy prze­
strzegane są leninowskie nor- 
my życia wewnątrzpartyjne­
go, a przede wszystkim czy 
przestrzegana Jest zasada ko­
legialności, z którą u nas w 
ogóle Jeszcze nie Jest dobrze, 
czy wykonywane są uchwały 
partii 1 rządu 1 czy wokół wy 
konania tych uchwał mobili­
zowane są masy bezpartyjne.

Wiele braków 1 trudności, 
wiele wypaczeń Unii partyj­
nej uniknęlibyśmy, gdyby 
kontrola nasza była bardziej 
systematyczna, codzienna I 
ofensywna.

A kontrolować Jest co. 
A wypaczeń Jest Jeszcze spo­
ro.

Nie najleplei dzieje się w 
niektórych organizacjach par­
tyjnych naszych ministerstw. 
Groźnym zjawiskiem Jest zblu 
rokratyzowanle tych organiza- 
cjl partyjnych, dochodzi do 
tego, że np. członkowie partii 
kwalifikowali organlzacle par 
tyjną Jako „niezły urząd do 
spraw agitacji 1 propagandy", 
albo Jako „jeszcze Jeden de­
partament do spraw partyj­
nych".

W wielu ministerstwach pa 
nuje atmosfera uniemożliwia­
jąca krytykę 1 samokrytykę, 
często towarzysze tłumaczą 
brak krytyki przyjęta przez 
członków partii zasadą „Ja 
ciebie nie ruszam 1 ty mnie 
nie ruszaj".

Ciągle Jeszcze notutemy od 
rażające przykłady tłumienia 
krytyki. I tak np. prezes GS 
w Czerniewicach, pow. Rawa 
Mazowiecka, Pietrzak Stani- 
sław przy pomocy przewodni­
czącego Prezydium GRN | ko­
mendanta posterunku MO wy­
rzucił za krytykę Jego pracy 
— rodzinę Sledzjńsklch, by­
łych robotników rolnych z do­
brego mieszkania do sutereny 
1 sam zalał Ich mieszkanie. 
Jednocześnie wyrzucił z prac> 
w GS |edvną żywicielkę te| ro 
dżiny, 19-letnlą dziewczynę. 
Wypadki podane wyżej nie są 
odosobnione.

Liczne są Jeszcze wypadki 
naruszania przez organizacje 
partyjne zasady dobrowolno­
ści przy zakładaniu spółdziel­
ni produkcyjnych. Partia na­
sza toczy bezustannie walkę 
z tymi wynaturzeniami.

Kontrole przeprowadzane w 
terenie ujawniły, że niektóre 
organizacje partyjne, zastępu­
jąc pracę wychowawczą środ­
kami administracyjnymi wy­
kluczały 'pochopnie z partii 
tych członków, którzy Jeszcze 
nie byli przekonani o wyż­
szości gospodarki spółdziel­
cze! nad indywidualną lub 
mechanicznie typowali do wy 
kluczenia z partii towarzyszy 
nie wywiązujących się z do­
staw obowiązkowych, nlę ba­
dając przedtem powodów.

Np. Komitet Powiatowy w 
Kaliszu bez przeprowadzenia 
rozmów Indywidualnych z to- 
warzyszaml, opierając efe Je­
dynie na dokumentacji pre­
zydium GRN i delegatów Mi 
nisterstwa Skupu — wytypo­
wał do wykluczenia z partii 
za ntewywlazywanle etę z do­
staw aż 156 członków partii.

Jasne, że takt etyl pracy 
partyjnej nie może być gwa­
rantem należytego wcielenia 
w życie leninowskiej nauki o 
sojuszu robotniczo-chłopskim.

Są u nas tacy sekretarze 
organizacji partyjnych, kie­
rownicy przedsiębiorstw czy 
Instytucji, którzy w ogóle nie 
dostrzegają naszej entuzja­
stycznej, bojowej młodzieży, 
którym brak Jest śmiałości, 
Jeżeli nie można powiedzieć 

chęci ’w wysuwaniu mło­
dzieży, a którzy całą pracę o- 
plerają na starych kadrach. 
Są | tacy, którzy słuszne hasło 
partii śmlałei stawki na mło­
dzież rozumieją tak, że stare 
kadry nadają się tuż tylko na 
złom. Jasne, że fałszywe Jest 1 
Jedno 1 drugie stanowisko. Ca 
łf sztuka polega na tym, Jak 
wskazał na XVIII Zjeździe 
Józef Stalin, aby umiejętnie 
łączyć doświadczenia starych 
kadr z młodym, bojowym entu 
zjazmem młodzieży, aby sta­
rych 1 młodych zespolić w jed 
ną harmonijną orkiestrę. (O- 
klaski).

Kierować Jakimś odcinkiem 
życia partyjnego, państwowe, 
go lub gospodarczego 1 reali­
zować słuszną linię partii — 
to znaczy przede wszystkim 
organizować prawidłowy do­
bór kadr, stworzyć właściwe 
organizacyjne warunki umożli 
wlające maksymalne wykorzy­
stanie Ich zdolności, zapewnić 
warunki wychowania 1 w z rew 
stu kadr, troszczyć się stale o 
podniesienie Ich poziomu lde. 
ologicznego, politycznego 1 za 
wodowego.

TOWARZYSZE!

Przedłożony pod obrady 
Zjazdu projekt statutu partii 
przewiduje, że Centralna Ko­
misja Kontroli Partyjne) po­
woływana będzie przez KC 
PZPR. Jest to zasada słuszna 
1 zgodna z centralizmem demo 
kratycznym. CKKP będzie 
więc organem powoływanym 
przez KC 1 podległym Komite 
towl Centralnemu, który w o- 
kresie między zjazdami jest 
najwyższą władzą partyjna. W 
ten sposób, towarzysze, CKKP 
staje się bezpośrednim orga- 
nem kontrolnym KC PZPR.

Przed CKKP, przed komi­
sjami kontroli partyjnej w 
dalszym ciągu stoją ogromnej 
wagi zadania. Powołana przez 
KC PZPR Komisja Kontroli 
Partyjnei powinna w swej pra 
cy uwzględnić doświadczenia 
swej poprzedniczki, uwzględ­
nić również braki 1 błędy, by 
ucząc 61ę na nich nie popeł­
niać ich więcej.

TOWARZYSZE!
Z przytoczonych cyfr i przy 

kładów wynika niedwuznacz­
nie, że Jednym z podstawo­
wych zadań, jakie wysuwają 
się przed wszystkimi organi­
zacjami partyjnymi, przed Ko 
misją Kontroli Partyjnej, 
przed całą naszą partią jest 
aktywna walka o postawę 1 
wysoki poziom członka naszej 
partii. Genialny twórca KPZR 
— Lenin wskazywał, że należy 
wysoko dzierżyć wielkie mia­
no członka partii 1 strzec Jego 
czystości. Przyswojenie sobie 
tych wskazań w codziennej 
walce o to, by kężdy z nas, na 
swoim miejscu i w każdej 
chwili wysoko i godnie dzier­
żył miano członka partii — 
oto co winno nam przyświecać 
w naszej trudnej, ale zwycięs 
klej bitwie o socjalizm. (Okla­
ski.)

Zbudowanie w naszym k-a- 
|u społeczeństwa socjalistycz­
nego. przejście od kapitalizmu 
do socjalizmu, to niełatwy [ 
nieprosty proces, wymaga on 
wielkiego wysiłku 1 moblIlz-> 
cjl wszystkich środków | sił, 
podniesienia na leszcze wyż­
szy poziom kierowniczej roli 
naszej partii, większego | głęb­
szego Jeszcze zespolenia szere­
gów partyjnych i usprawnie­
nia organizacyjnych metod prą 
cy wszystkich instancji partyj­
nych i całej partii.

Pamiętajmy, towarzysze, że 
Jesteśmy zawsze żołnierzami 
jednej z międzynarodowych 
brygad szturmowych, a miej­
sce nasze to miejsce w pierw­
szych szeregach wielkiego fron 
tu walki o człowieka, o socja­
lizm.

Na każdym z frontów te* 
bitwy, na pozornie najmnlel 
odpowiedzialnym odcinku — 
winniśmy zawsze pamiętać, ż« 
obok ofiarności. bo|owoś-l. 
bezkompromlsowoścl w walcó 
o wcielenie w życie generalntj 
Unit partii — członka, partii 
powinna zawsze cechować 
skromność | oddanie dla wiel­
kiej idei Marksa-Engelsa-Lent- 
skij ta*lnai (DJugotrwale okl<-



Pierwszy sfart lekkoatletów
wiak — 4.38,5 min.. 3) Wróbel 
(Zryw Złocieniec) — 4.47,7 min.

Bieq na 2000 m judiorów wy­
grał zawodnik białogardzkiego 
Kolejarza — Krawiec w czasie 
8.04,4 min., zaś drnqim był Zy- 
qan (Spójnia Wałcz) — 8.06,3 
min. Trzecie miejsce zajął Bar­
ta (Kolejarz Białogard) — 8.08,5 
min.

Startujący na tym samym dy 
stansie seniorzy uzyskali da­
leko gorsze rezultaty. Zwycię­
zca teqo biequ Śliwa (Kolejarz 
Słupsk) miał czas 8.28,0 min., 
2) Jung (Zryw Białoqard) — 
8.29,6 min., 3) Stępiński (Kol. 
Słupsk) — 8.51, 4 min.

Ostatni bieg — seniorzy na 
dystansie 6000 m wvqrał Janów 
ski ze słupskiego Kolejarza z 
czasem 24.318 min., przed Sa­

wickim (Kol. Białogard) — 
24.33,4 i Boroniem (Kol. Bia­
łogard) — 24.35,0 min.

Kolejarz Słupsk -
Spójn a Zlotów 3:0 (1:0)

Po ciekawej 1 stojącej na 
dobrym poziomie walce zwyclę 
żyli Kolejarze w stosunku 3:0 
do przerwy 1:0.

Bramki zdobyli: Kukulenko 
— 2 1 Kozłowski — I.

Zawody prowadził o. Wró 
blewskl. *• «

W zawodach o mistrzostwo 
klasy A rezerwa Gwardlj słup 
sklej zremisowała ze Startem 
Koszalin 2 : 2.

• •
W Karlinie miejscowa Spój­

nia zwyciężyła Kolejarza Świ­
dwin 10:1 (3:1).

jowy otrzymywał coraz więcei 
towarów odpowiadających po­
trzebom i gustom ludności" — 
mówi J. Jabłoński.

Oskar Lange — rektor Szko 
ły Główne! Planowania i Sta­
tystyki podkreśla wielkie mię­
dzynarodowe znaczenie przy­
spieszonego wzrostu stopy ży­
ciowej ludności we wszystkich 
krajach demokracji ludowej. 
Tempo wzrostu potwierdza raz 
jeszcze wyższość ustroju socja­
listycznego nad kapitalistycz­
nym.

Drugą część swego wystą­
pienia poświęca Oskar Lange 
omówieniu zadań stojących 
obecnie przed polską nauką 
ekonomiczną, która — jak pod­
kreśla — pozostaje jeszcze w 
tvle za potrzebami życia gospo 
darczego krain. Przed nauka­
mi ekonomicznymi stoją m. in. 
takie zadania, jak określenie 
właściwych proporcji w rozwo­
ju poszczególnych gałęzi gospo 
darki narodowej, zagadnienie 
wzmożenia bodźców materialne 
qo zainteresowania chłopów 
pracujących, pracowników prze 
mvsłu i handlu, zagadnienie 
rentowności nowych inwestycji 
i in.

Wśród oklasków całej sali 
na mównicę wchodzi zastępca 
sekretarza generalnego Komuni 
stycznej Part1' Wielkie!- Bryta­
nii —George Mathews. Przeka- 
zuie on Zjazdowi serdeczne po­
zdrowienia w imieniu Komitetu 
Centralneoo swej partii i gene­
ralnego sekretarza Harry Poili- 
tta.

Wszvscv zebrani z zapałem 
podchwytują wzniesione przez 
G. Mathewsa okrzyki na cześć 
przyjaźni miedzy narodami an­
gielskim i polskim, na cześć po 
koiu na całym świecie.

Gorąco witają delegaci człon­
ka Komitetu Centralnego Buł­
garskie’ Pąrł;’ Komunistycznej 
— Dymitra Dynowa. Odczytu­
je on pismo Komitetu Central­
nego swej partii do Tl Zjazdu 
PZPR — z życzeniami nowych 
zwycięstw w socjalistycznej 
przebudowie kraju, w podno­
szeniu materialnego i kultural­
nego poziomu mas pracujących.

Wystąpienie przedstawiciela 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nef zakończyło czwarty dzień 
obrad II Zjazdu PZPR.

• •♦
WARSZAWĄ. 14 marca br„ 

w piątym dniu obra-i II Zjaz­
du Polskiej Zjednoczone) Par­
tii Robotniczej. kontynuowa­
no dyskusję nad referatem o 
głównych zadaniach gospodar 
czych dwóch ostatnich lat 
planu 6-letn|ego.

Przewodniczy obradom czło­
nek Biura Politycznego KG 
PZPR— Stanisław Radkle- 
wicz.

Pierwszy Zabiera głos 
Tadeusz Gcde, wiceprezes Ra­
dy Ministrów, który omawia 
zadania przemysłu rolnego 
1 »ix>żywczego oraz handlu w 
realizącji zadania przyspieszę 
nia wzrostu , stopy życiowej 
mas pracujących. .

Wscazując na osiągnięcia 
przemysłu rolnego j spożyw- 
czego w roku ub., Tadeusz 
Gecle krytykuje ten przemysł 
za niedostateczną Jakość i 
zbyt skromny asortyment. Do 
tyczy to zwłaszcza pieczywa 
i wędlin. Przemysł spożyw­
czy mógłby znacznie zwięk­
szyć produkcję, gdyby lepiej 
wykorzystywał surowce 1 
zmniejszał straty produkcyjne.

Ważnym niedociągnięciem 
handlu — stwierdza mówca — 
jest niedostateczną więź z 
konsumentami. Znajomość po 
trzeb konsumenta. Jego gu­
stów i upodobań powinna być 
podstawą do wskazywania 
przemysłowi przez handel — 
asortymentu, gatunku i Jako­
ści wyrobpw.

Zygmunt Szymański — or­
ganizator partyjny w Mielcu, 
wyrażą wdzięczność całej za­
łogi dla Związku Radzieckie­
go i KpZR za pomoc we wznle 
sjeniu tego nowoczesnego za­
kładu.

W parze ze wzrostem wydaj 
ności pracy, uzyskanym głów 
nie w wyniku upowszechnie­
nia przodujących metod pra­
cy Jak Zandarowej 1 ln., w 
zakładach tych postępuje nie­
ustanni© poprawa warunków 
materialno - bytowych robotni 
ków. Zdaniem mówcy, osiąg­
nięcia DTOdukcyinc > soclalnó-

leszcze zdecydowanego przeło 
mu w niesieniu stałej pomocy 
wsi. Wynikiem tej słabości 
fest m. ln. ciągle Jeszcze zbyt 
niski poziom uświadomienia 
politycznego chłopów pow. ka 
lisklego. Mówca zwraca rów­
nież uwagę na niedostateczną 
pomoc, taką w swej pracy nad 
zacieśnieniem sojuszu robotni­
czo • chłopskiego organizacja 
partv|na Kalisza znajdowała w 
prasie partyjnej.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Miejskiego w Kaliszu wy-- 
raża przekonanie, lż wytyczne 
zawarte w referacie Bolesława 
Bieruta pomogą jego organizm 
cli w szerszym i skuteczniej­
szym rozwinięciu pnafcy poll-' 
tyczne) i wychowawczej.

Na trybunie — witany go­
rącymi oklaskami — członek 
Zdrządu Głównego Komuni­
styczne! Partii Nlemla Wil- 
ly Mohn. .

Przekazuje on delegatom 
gorące, braterskie pozdrowie­
nie od swej partii. Stwierdza, 
że sukcesy uzyskane przez 
PZPR | naród polski 6ą bódź 
ce<m dla proletariatu niemiec­
kiego w walce o zjednoczone, 
niezawisłe, demokratyczne t 
nokóf miłujące Niemcy. Wyra 
ża lednocześnle przekonanie, 
że zjednoczenie Nlemleo na 
podstawach demokratycznych 
zlikwiduje w Europie główne 
zarzewie wolny.

Wzniesiony przez Wllly Mo- 
hna okrzyk na cześć wspólnej 
walk) narodów n'emleck1ego i 
polskiego o pokój, demokra­
cie I socjalizm przyjmują de­
legaci owacyjnie.

Na zakończenie piątego 
dnia obrad zahtera głos, wśród 
oklasków, Almo Aaltonen, 
przewodniczący Komitetu Cen 
tralneeo Komunistycznej Par­
tu Finlandii, który przekazuje 
braterskie, bolowo pozdrowi©: 
nla II Zjazdowi PZPR.

•
• V

W czasie obrad dnie 14 bm. 
uczestnicy Zjazdu uczcili mlnu’ 
ta milczenia pierwszą roczni­
cę zzonu wielkiego syna Cze- 
eho-Rowacff — Klementa Got- 
te-alda.

Po zimowe) przerwie, nasi 
lekkoatleci w gb niedzielę 
wzięli udział w pierwszej w 
tym roku imprezie lekkoatlety­
cznej — mistrzostwach woje­
wódzkich w biegu na przełaj. 
Zawody odbyły się w Białogar 
dzie. gromadząc na starcie 40 
zai^dników i zawodniczek. 
StaWowały cztery grupy; junio 
rzy na dystansie 2.000 m. senio 
rzv — 2.000 i 6.000 m oraz ko­
biety — na dystansie 800 m. 
Na ogół uzyskano b. słabe wy 
nikt. Przyczyną tego bvła trud­
na trasa, a poza tvm tylko nie­
wielu startujących mogło się 
pochwalić należytym przygoto. 
waniem do zawodów.

Stawka mistrzostw^ była dość 
wyrównana. Jedynie w biegu 
kobiet*T. Czyczyn ze sławneń- 
skiego LZS-u zdobyła tytuł bez 
trudu, chociaż w słabym cza­
sie. Jej wynik na dystansie 
800 m — 4.25,0 min. świadczy 
wyraźnie, że zawodniczka ts 
daleka jest od swej szczytowej 
formy.

Druqie miejsce zajęła jej 
koleżanka klubowa — Wako-

Gw ardia Słupsk 
— Unia Inowrocław 
7:2 (2:0)

Ną stadionie Gwardii w Słu 
pęku, odbyło się spotkanie o 
mistrzostwo Hl-cle) Ligi piłki 
nożnej pomiędzy Gwardią 
Słupsk i Unią z Inowrocławia. 
Po zaciętej, stojącej na do­
brym poziomie grze, zwycięży­
ła Gwardia w stosunku. 7 : 2, 
do przerwy 2 : 0.

Bramki dla zwycięzców zdz> 
byli: Kudela 3. Sokołowsk! 2, 
Lizurek — 2. Przez cały czas 
gry zdecydowaną przewagę 
miała Gwardia. Dla pokona­
nych bramki zdobyli: Szeląg© 
wskl — 1 i Nowak — lz rau­
tu karnego! , _ ,

Zawody prowadził ob. Preis 
z Gdańska.

(Dokończenie z 1 str.) 
nlsteretwa Górnictwa 1 Hut­
nictwa, ale i stalinogrodzka or 
gantzacja partyjną nie dość e- 
nerglcznle pomagała dotych­
czas załogom zakładów w roz­
wiązywaniu Ich trudności.

Mimo znacznych postępów 
budownictwa mieszkaniowego 
na Śląsku, wciąż jeszcze zda­
rzają się wypadki krzywdzące­
go górników i hutników przy­
działu mieszkań.

Huty śląskie — mówi E. Gle 
rek — mogłyby Już obecnie w 
poważnym stopniu przyczynić 
się do wzmożenia pomocy pro 
dukcyjncj dla rolnictwa. Mia­
nowicie ze zmielonego żużlu 
Wielkopiecowego można produ 
kować znaczne ilości nawozu, 

- szczególnie przydatnego dla 
lak 1 gleb kwaśnych. Mówca 
krytykuje Ministerstwa Hut- 

. nlctwa i Rolnictwa za brak za- 
lnt^resowrnla ti produkcja.

Konstanty Dąbrowski, mini­
ster Handlu Zagranicznego, 
stwierdza, iż wszechstronne do­
stawy urządzeń j maszyn oraz 
dokumentacji techniczne! i li­
cencji przede wszystkim 
ze Związku Radzieckie­
go umożliwiły nam urucho- 

' rajenie wiciu nowych obiektów 
przemysłu maszynowego, hut­
niczego. cementowego, energe­
tyki 1 przemysłu lekkiego. 
Mówca podkreśla, że Polska 
gotowa Jest nawiązać stosunki 
handlowe ze wszystkimi kra­
jami bez względu na rlżnicc 
ustrojowe — na zasadach wza­
jemnych korzyści I pełnego re- 
spektowanla przyjętych zobo­
wiązań.

W wyniku rozwoju nowych 
gałęzi przemysłu w Polsce, 
eksportujemy dziś m. ln. stat­
ki, a nawet kompletne urzą­
dzenia przemysłowe. Możliwo­
ści nasze w zakresie eksportu 
Stale wzrastają.

W ciągu najbliższych dwóch 
lat poważnym zadaniem han­
dlu zagranicznego będzie wy­
datne powiększenie Impoitu 
surowców dla przemysłu lek­
kiego i spożywczego oraz wy­
robów przemysłowych szero­
kiego spożycia. Ażeby właści­
wie wypełnić nowe zadania 
stojące przed handlem zagra­
nicznym, należy zwiększać nr 
sortyment towarów przezna­
czonych na eksport 1 znacznie 
podnieść Ich Jakość. Jedno­
cześnie trzeba Jak najoszczęd­
niej gospodarować towarami 
importowanymi.

Dotychczasowe osiągnięcia 1 
perspektywy rozwojowe prze­
mysłu stoczniowego, który w 
okresie I Zjazdu PZPR sta­
wiał dopiero pierwsze kroki, a 
obecnie przeszedł do seryjnej 
produkcji statków pełnomor­
skich — omawia Władysław 
Kostuj, dyrektor naczelny 
Stoczni Gdańskiej.

Dla dalszego rozwoju prze­
mysłu stoczniowego niezbędna 
Jest rozbudowa zaplecza gospo 
darczego oraz szersze uwzględ­
nienie potrzeb stoczni przez 

• hutnictwo 1 przemysł budowy 
maszyn.

Podkreślając, tż stoczniow­
cy wdzięczni są władzy ludo­
wej za opiekę i troskę o Ich 
warunkj bytowe, mówca kry­
tykuje Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki za.brak zainteresowa­
nia pracą zespołów artystycz­
nych w tych wielkich zakła­
dach. Również związki zawo­
dowe nie opiekują się należy­
cie praca kulturalną w stocz 
niach.

Mówj Jerzy Albrecht, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowe., m. st. Warszawy. 
Charakteryzuje on osiągnięcia 
uzyskane w odbudowie i roz­
budowie stolicy w okresie od 
I do H Zjazdu PZPR. W no­
wych Izbach mieszka w War­
szawie ok. 120 tysięcy ludzi. 
Powstały liczne nowe zakłady 
przemysłowe. Zarysowuje się 
Jednak dysproporcja pomiędzy 
szybkim rozwojem przemysłu I 
zwiększeniem się liczby ludno­
ści miasta a tempem budow­
nictwa mieszkaniowego, które 
— mimo staźego wzrostu —- 
jest wciąż Jeszcze niewystar­
czające. Mówca stwierdza, że 
aparat wykonawczy warszaw­
skich rad narodowych nie po­
trafi dostatecznie szybko reago 
wać na rosnąco potrzeby lud-

deczne pozdrowienia dla Prze 
wodniczącego KC PZPR Bo­
lesława Bieruta 1 wszystkich 
członków KC PZPR. Długo 
nie milknie owacja.

Następnie Bogdan Tomoro- 
wicz odczytuje, wśród burzli­
wych oklasków delegatów de­
peszę KC Komunistycznej Par 
tli Indii, która wyraża uczucia 
głębokiei przyjaźni ludu pra­
cującego Indij dla narodu pol­
skiego.

Zabiera głos Bolesław Ru­
miński, minister Przemysłu 
Chemicznego.

Stwierdza on, że ostra kry 
tyka działalności tego resortu 
— jest sprawiedliwa, minister 
stwo nie dość uporczywie wal­
czyło o usprawnienie służby 
inwestycyjnej, o lepsze wypasa 
żonie techniczne zakładów pro 
dukującyćh nawozy sztuczne, 
nie nrowadziło należyte) poli­
tyki kadr.

Bolesław Rumiński mówi o 
wnioskach, Jakie resort wycią­
gnął z uchiyał IX Plenum, by 
zapewnić wzrost produkcR na 
wozów 1 środków owadobój­
czych dla rolnictwa. Główną 
podstawę tego wzrostu stano­
wią uruchomione w tych 
dniach Zakłady Azotowe w Kę 
dzlerzynie, dokąd minister­
stwo skierowało najbardziej 
kwalifikowane siły techniczne. 
Poważnie unowocześnione zo­
staną także zakłady w Tarno­
wie 1 Chorzowie. Przezwycię­
żenie szeregu trudności w za­
kładach chorzowskich wymaga 
głębszego zainteresowania In 
nych resortów, a -zwłaszcza e- 
nereetykl, Jak również PKPG

Mówca zapewnia, że prze! 
mysł chemiczny, otoczony ople 
ką partii, wykona postawione 
przed nim zadania. ,

Stefan Waroch, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Kaliszu poświęca swą wypo­
wiedź oprawie pracy organlza 
cli nartylńej tego miasta nad 
stałym zacieśnianiem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Zbyt słaba dotychczas pra­
ca wychowawcza poszczegól­
nych zakładowych organlzac[| 
partyinvch. niedostateczna łą­
czność tych organizacji z o 
środkami wiejskimi powiatu 
spflWcdo«’nłv, iż organizrcią 

r»l,o

Jednym z najbliższych zadań 
stojących przed stołeczną 1 
dzielnicowymi radami Warsza 
wy, przed aktywem partyjnym 
stolicy jest zwrócenie większej 
uwagi na poprawę Jakości no­
wego budownictwa j dokony­
wanych remontów kapitalnych, 
usprawnienie komunikacji miej 
sklej I podnoszenie na wyższy 
poziom pracy aparatu hand'u 
1 usług.

,.Do czasu I Zjazdu naszej 
partii w grudniu 1948 roku 
zakłady nasze wyprodukowały 
1200 traktorów — dziś, w 
czasie trwania II Zjazdu, opu­
ścił nasze zakłady traktor z Ko­
lejnym numerem 26.453“ —
tak zaczyna swe przemówlerje 
sekretarz Komitetu Zakłada­
nego PZPR w Zakładach Me­
chanicznych ..Ursus" — Lu­
cjan Kwiatkowski.

Mówi on, że praca polltycz-- 
na podstawowel organizacji 
partyjnej w tych zakładach 
stała się źródłem poważnych 
sukcesów produkcyjnych za­
łogi. Szczególnie poważne re­
zultaty przyniosła aktywna 
działalność polityczno - wy­
chowawcza grup partyjnych, 
które w ścisłej współpracy z 
grupami związkowymi walczą 
o stała obniżkę kosztów wla-- 
ujch produkcji, o upowszech­
nianie stosowania nowych me­
tod pracy, o lepsza organizację 
pracy w swych oddziałach lip.

Dzięki krytycznym głosom, 
jakie padly w „Ursusie" w to­
ku dyskusli prżedzjazdowej, 
poprawie uległa tam praca kul 
turalna,. warunki w domach 
młodego robotnika | hotelach 
robotniczych; usprawniono p»a 
cę OZR. Nadal są jeszcze bri 
ki w warunkach pracy, w po­
mieszczeniach socjalnych ltp.

Lucjan Kwiatkowski stwier­
dza, że praca polityczno-wy­
chowawcza organizacji nartyi- 
gej j ekip 1 icznośej przyczyn; 
k sję do poważnego umocnię 
uia okolicznych gromadzki :h 
organizacji partyjnych oraz, de 
założenia grup kandydackich 
w 12 dalszych gromadach.

Mieczysław Hofmann mini­
ster Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego podkreśla, że zarów­
no w referacie sprawozdaw­
czym KC PZPR jak i w refera­
cie Hilarego Minca słusznie 
wytknięte zostały _ poważne 
jeszcze braki, dotyczące jako­
ści produktów spożywczych 
oraz niedostatecznej ich ilości, 
szczególnie w odmianach po­
szukiwanych na rynku.

Jedną z qlówhvch przyczyn 
niewykonania w r. ub. planu 
produkcji szeregu artykułów 
spożywczych — stwierdza mów 
ca — jest niska jeszcze jakość 
niektórych wyrobów i ograni­
czony asortyment, za mała 
trwałość wyrobów, niedostate­
czna znajomość potrzeb kon­
sumenta, a czasem nawet nieli­
czenie się z jego potrzebami i 
gustami, nie dość szybkie i 
elastyczne przygotowywanie 
produkcji do wymagań odbior­
cy, przy ogólnym niewystarcza­
jącym zabezpieczeniu potrzeb- 
spoźycia, szczególnie jeśli cho­
dzi o wyroby wysokiej jako­
ści.

Jeżeli Chodzi o asortyment, 
to w ostatnich miesiącach zapo 
czątkowana została poprawa: 
wprowadzono do produkcji kil­
kadziesiąt nowych, wysokiej 
na ogół jakości artykułów cu­
kierniczych, owocowo-warzyw­
nych i koncentratów spożyw­
czych.

O zadaniach przemysłu lek­
kiego łx>dzj mówi Jan Jabłoń 
ski, I sekretarz Komitetu łódz­
kiego. Wskazując na znaczne 
już rezultaty, osiągane przez 
łódzkich włókniarzy w ilościo­
wym wykonywaniu planu, anafi 
zuje on przyczyny niskiej jesz­
cze częstokroć jakości wyro­
bów oraz omawia możliwości 
szybkiego podwyższenia jako­
ści.

Łódzka organizacja partyjna 
dążyć będzie do tego, by jak 
najszerzej stosować tzw. piony 
bezbrakowe zapoczątkowane 
przez Wandę Sygdziak oraz 
upowszechniać inicjatywę maj­
stra Morawskiego: „Ani jedne­
go robotnika w moim zespole 
nie wykonującego norm". — 
„Nieustannie pomagać będzie­
my w dalszym rozwoju twór­
czej inicjatywy wlóknlarek i 
włókniarzy tak, abv rynek kra-
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bytowe są w dużym stopniu 
rezultatem aktywnej działal­
ności organizacji partyjnej 
która od 1951 roku wzrosła 
o około 700 nowych członków 
1 kandydatów, w tym o po­
nad 200 w okresie po IX Ple­
num. Organizacja partyjna 
utworzyła 13 ekip łączności 
miasta ze wsią, systematycz­
nie przeprowadza narady z ro­
botnikami mieszkającymi na 
wsi. wyjaśnia lm znaczenie 
wykonywania najpilniejszych 
zadań w zakresie podniesienia 
produkcji rolnej.

Zygmunt Szymański kryty­
kuje biura projektów za opóź 
nlenia w dostawie dokumen­
tacji technicznej.

Julian Tokarski, minister 
Przemysłu Maszynowego uzna 
te za słuszna zawartą w spra­
wozdaniu KC PZPR j refera­
cie Hilarego Minca — krytykę 
kierownictwa przemysłu ma­
szynowego za niedomagania w 
organizacji produkcji maszyn 
rolniczych. Przyznaje on. że 
Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego nie zapewniło prze 
mysłowj maszyn rolniczych na 
leżytef pomocy, wskutek cze­
go wykonywano Jedynie naj­
prostsze maszyny, nię licząc 
się i. aktualnymi potrzetaml 
rolnictwa.

Zwraca on uwagę na to, że 
szwankuje jeszcze sposób roz­
prowadzenia maszyn rolni­
czych. Uregulowania wymaga 
również — zdaniem mówcy — 
sposób rozdziału materiałów i 
surowców prz<>z Centralny 
Urząd Gospodarki Materiałowej 
i PKPG. Pod adresem Minister­
stwa Hutnictwa — Julian To­
karski kieruje żądanie bardziej 
terminowego i starannego wy­
konywania zamówień zakładów 
przemysłu maszynowego.

Inź. Katarzyna Zabrodzka z 
Jeleniogórskich Zakładów Celu 
łozy i Włókien Sztucznych im. 
Klementa Gottwalda mówi o 
tvm, iak podstawowa orqaniza 
cja partyjna zakładów, wzma. 
gając pracę ideoloqiczno-wycho 
wawczą, troszcząc się o wyso­
ki poziom wiadomości facho­
wych załogi oraz o usprawnie­
nie organizacji pracy, toczy 
stałą ,walkę o podniesienie ja­
kości produkcji i obniżkę ko­
sztów własnych. Poważną po­
mocą dla załogi stały się 
osiagrflęcia radzieckiej nauki, 
doświadczenia radzieckich in­
żynierów i robotników.

Szereg krytycznych uwag kie 
ruje mówczyni pod adresem Mi 
nisterstwa Budownictwa Prze­
mysłowego: stwierdza, że pod­
ległe mu przedsiębiorstwa, któ­
re wykonują szereg prac na te­
renie Zakładów im. Gottwalda, 
powodują opóźnienia w odda­
waniu do użytku poszczegól. 
nych obiektów produkcyjnych, 
a także urządzeń klimatyzacyj­
nych i wentylacyjnych.

Kolejny mówca — Feliks Ba 
ranowski, minister Gospodarki 
Komunalnej, na wstępie oma­
wia ogromne znaczenie dokona 
nego na I Zjeździe PZPR zjedno 
częnia polskiego ruchu robotni 
czego — dla mobilizacji sił na­
rodu.

Przeprowadzona następnie 
przez mówce analiza ’ osiąg­
nięć i zaniedbań gospodarki ko 
munalnej zawiera stwierdzenie 
tż, mimo znacznego w ostatnich 
latach zwiększania usług komu 
nalnych, gospodarka ta pozo- 
staie w tyle za osiągnięciami 
przemysłu i innych dziedzin 
życia i nie zaspokaja potrzeb 
ludności w należytym stopniu.

Wskazując na szereg istnie­
jących, a dotąd nie wykorzysta 
nych rezerw w przedsiębior­
stwach wodociągów i komuni­
kacji miejskiej, Feliks Baranów 
ski podkreślą, że również PKPG 
nie doceniała tych spraw.

Konieczne jest też urucho­
mienie w kraju produkcji ta­
boru autobusowego i trolleybu 
soweqo dla komunikacji miej­
skiej oraz przejście na produk­
cje nowoczesnych cicho- i 
szybkobieżnych tramwajów.

Gdy przewodniczący obrad 
zawiadamia, że wpłynęła de­
pesza od kierownictwa Partii 
Pracujących Wietnamu, na sa­
li zrywają się brawa. Stani­
sław Marzec odcz.ytuje tę de­
pesze zawierającą życzenia dla 
narodu polskiego — Jeszcze 
większych eukęesów w dziele 
budownictwa socjalizmu, ser-


